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S łow a... S ło w a !
Cały zjazd norym berski był wypełniony d łu ­

giem u m owam i na ten  sam  tem at. W szystkie 
były poświęcone gloryfikacji teorji rasy, usi­
łow ały 'tłum aczyć metody gwałtu stosowane 
przez hitlerowców, i dowodziły jak  na dłoni, że 
taki Herrenvolk jak  Niemcy może być rządzo­
ny jedynie systemem autorytetu. Zwłaszcza * 
rozw lekła mowa H itlera obfitowała w zdawko­
w e ogólniki i odznaczała się oryginalną argu ­
m entacją. Twierdzi! tam  m. in., że pojęcie w ła­
sności da się utrzym ać jedynie pod kątem  w i­
dzenia elity, „Zasada pryw atnej własności — 
mówił — jest nierozerwalnie związana z prze­
świadczeniem o różnorodnej i różnowartościo- 
wej ocenie ludzkich świadczeń i o nierównej 
w artości człowieka. — Albo więc ludzie są w 
stan ie — w skutek swoich równych zdolności— 
w szyscy razem  kierow ać państwem, — a wte­
dy zasada pryw atnej własności jest nietylko 
niesprawiedliwa, ale staje się w prost absu r­
dem, — albo nie wszyscy ludzie są zdolni 
wspólnie zarządzać m aterjainem  i ku lturalnem  
dobrem narodu — a  wtedy tern mniej można 
im powierzać zarząd państw a '. Ustrój ludzko­
ści opiera się zatem, — zdaniem H itlera — na 
clicie. S ą  rasy  wyższe i niższe. — i tylko pierw­
sze m ają prawo rządzić drugiemi. Ale i w obrę­
bie każdej ra sy  istnieje h ierarchia, uzdolnie­
nia, — i do rządów mogą być powołane tylko 
jednostki wyższorzędne. Ogól ma posłusznie 
spełniać rozkazy i zarządzenia elity. — Nie 
wskazał jednak Hitler — jakie kry terjn  są de­
cydujące dla formow ania elity; ta bowiem eli­
ta, która obecnie panuje niepodzielnie w Niem­
czech, m a skład tak  różnorodny, że sięga na­
w et do mętów społeczeństwa. Przyjm ując zaś 
za jej podstawę przynależność do stronnictw a 
narodowo-socjalistycznego, stw arza się niebez­
pieczny precedens; każde bowiem stronnictwo 
rozporządzające narazić większością, może so­
bie przyznać monopol posłannictw a do pano­
w ania. Są to słowem doktryny stworzone ad 
koc — dla uspraw iedliw ienia metod stosowa­
nych przez zwycięski hitleryzm  do ludzi 
i stronnictw  przezeń pokonanych. Byłoby oczy­
w iście szczerzej i uczciwiej rzucić na szalę w y­
padków  miecz B rennusa z hasłem  vae victis! 
Ale Niemcy potrzebują filozoficznego uzasad­
nienia najjaskraw szych nieprawości, — i tej 
doktrynalnej przyprawy dostarczają im inte­
lektualiści panującego obozu. — Zupełnie tak 
samo, w  okresie bism arków skim  — różni ucze­

ni i m yśliciele, uzasadniali konieczność wałki 
ku ltu ralnej i prześladow ania Polaków, teorja- 
mi zaczerpniętemi z historji, socjologji i fiło- 
zofji. — Taka już jes t psychika zbiorowa nie­
mieckiego społeczeństwa, — i z tein trzeba, sic 
pogodzić...

■Prawie jednocześnie francuski m inister 
spraw  zagranicznych wygłosił niem niej dok­
trynalną mowę, przy odsłonięciu pom nika 
Brianda. P. Paul Boncour zapom niał o wszyst­
kich najnowszych rewelacjach, zwłaszcza o.pa­
m iętnikach S tresem anna i sławił B rianda jako 
wielkiego pacyfistę, filantropa i polityka. W 
świetle dokum entów twórca Locarna przedsta­
w ia się zupełnie inaczej. Wobec Stiresemanna 
wygląda jak  naiwny i łatw ow ierny dyletant. 
Jego pacyfizm wynikał z pobudek zgoła egoi­
stycznych i zamykał się w bardzo ciasnym  ho­
ryzoncie; wreszcie głównemi czynnikam i jego 
działalności politycznej były niezawodnie wiel­
ka am bicja i n ieustanna pogoń za popularno­
ścią. Lokarno było raczej dziełem przebiegło­
ści, niżeli treski o  pokój powszechny, — a ta j­
ne klauzule tego układu ograniczały go geogra­
ficznie do niewielkich stosunkowo obszarów. 
W szystkie te fak ty  charakteryzujące Brian bi 
są znane p. Paul Boncour i jego pochw alna 
mowa nie była wynikiem  głębokiego przekona­
n ia,, ale taktycznem  posunięciem. Sławiąc 
B rianda wysnuł stąd francuski m inister spraw 
zagranicznych konsekw encje, które go-dopro­
wadziły do gloryfikowania paktu  4-ech! 1 to 
był właściwy cel jego mowy; wszakże on sam 
jest w spółtw órcą tego układu, zrodzonego w 
Rzymie i narzuconego Francji dzięki pewnej 
słabości jej rządu i w skutek chęci polepszenia 
francusko-włoskich stosunków. Sprzymierzeń­
cy Francji byli paktem  niemile zaskoczeni, — 
ogól francuski przyjął gó z obawą i niechęcią: 
p. Paul Boncour usiłu je te obawy rozproszyć, 
twierdząc, że pak t jest tylko rozwinięciem i po­
parciem  kompetencji Ligi Narodów. W racamy 
w ten sposób do specyficznego mistycyzmu ery 
briandow skiej, który tak  dziwnie łączył mo­
m enty abstrakcyjne z bardzo poziomem wyra­
chowaniem.

I  w  tym wypadku poryw ająca WymoWa niu- 
siała  zastąpić chłodną argum entację; widocz­
nie jednak ludzkość potrzebuje tego narkoty­
ku słowa, aby choć na. chwilę zapomnieć 
o  sm utnej rzeczywistości...

dencja raczej .powiększenia niż zredukowania 
zbrojeń. Antagonizm między poszezególnemi 
państw am i eur-opejskiemi wzrósł -w ostatnich 
czasach do tego- stopnia, że zniknęły resztki 
budzącego się wzajem nego zaufania — jedy­
nego w arunku  um ożliwiającego przeprow a­
dzenie rozbrojenia. Jest ■prawdopo-d-ebne, że 
Europa znajduje się obecnie dopiero na po­
czątku długiego okresu niepokoju polityczne­
go. Mimo to  delegaci nie, powinni się rozejść 
bez zaw arcia konwencji rozbrojeniowej, prze­
widującej ograniczenie tz-byojeń lądowych i po- 

ietrznych przy równoczesnej kontroli zbro­
jeń, fabrykacji broni i handlu  bronią. Co się 
tyczy francuskiego p lan u  kontroli -zbrojeń
„Times" wskazuje, że phm  -ten został przez 
rząd am erykański aprobowany. Delegat am e­
rykański Norman D avis- otrzym ał polecenie 
poparcia, planu  francuskiego. -Dalej zaznacza 
dziennik, żo także Anglja nie będzie czyniła 
trudności w  przyjęciu p lan u  francuskiego.

Rozmowy francusko-angielskie.
P aryż 5 września.

(PAT) Albert Julicn zapow iada na 18 b. m. 
c/.mcwy fiaocusko-argielskie w  P aryżu  na 
?mat zagadnień -polityki (niędzyna-roidiowej'. — 
ublicysta .'Petit -Parisien" zaznacza, że przed- 
liotem obrad, będzie przedewazystkiem spra- 
a  niepodległości Austrji* odbudowy ekono- 
licznej Europy środkowejt i Bałkanów i wresz-. 
ie spraw a konferencji -rozbrojeniowej. W y­
d a n a  poglądów przewidziana je s t również 
gabinetom rzymskim , a  «• zakresie rczbroje-

z reprezentantem  Stanów  Zjednoczonych 
Nb rm a ne m  D ąv is eui.

Holantfja wypowiada rozejm celny
Londyn 5 września.

(PAT) Mac Donald jako przewodniczący lon­
dyńskiej konferencji ekonomicznej ot-rzymabj 
dzisiaj od  holenderskiego m in is tra  spraw  za­
granicznych pismo, w yrażające imieniem rzą­
du holenderskiego ubolewanie, że konferencja 
nie doprow adziła an i d-c- -stabilizacji walutowej! 
an i do  zm niejszenia wszechświatowych ogra­
niczeń handlowych. iWobec tego rząd holen­
derski uważa się za zwolnionego od -zobow ią­
zań co do  Tozejmu celnego- i postanaw ia wyipo 
wiedzięć ten  roze-j-m z  term inem  jednomiesięcz­
nym, po  którym  to czasie zastrzega sobie cał­
kow itą swobodę dzia-landa. w  zakresie cel. IIo-' 
lajidja jest więc pierwszem państwem, które 
wy,ix>wiedzia!o oficjalnie rozejm celny, ustano­
wiony przez londyńską konferencję ekono­
miczną..

Znowu zniżka dolara.
Londyn 5 WTześnia.

(Tel. wl.) Na dzisiejszych giełdach europej­
skich zdołał fu n t angielski utrzym ać swój 
k u rs  zwyżkowy, natom iast do lar -byt dalej 
lekko zniżkowy. Kurs do lara wynosił w Lon­
dynie 4-.60 i 'A, w  Zurychu doi. 3.58, w  P aryżu 
17.lil i w  Am sterdam ie 1.72. F u n ta  angielskie­
go -notowano w  Zurychu 1(5.42, w  Paryżu 81 
i w Am sterdam ie 7.87 i pól.

Zbrojenia japońsko-amerykańskig.

Kongres ang ielskich  Zw . zawodowych p rze c iw  h itle ryzm ow i.
Londyn 5 w rześnia.

■(Tel. wl.) W  Brigtlron w hrabstw ie Sussex 
rozpoczął się w czoraj 65 z rzędu doroczny 
kongres angielskich związków zawodowych. 
O tw ierając obrady -przewodniczący W alkden 
w skazał na niezwykle pow ażną chw ilę dzie­
jową, w  jak iej kongres rozpoczyna swoje -te­
goroczne obrady. Szerzący się -w różnych k ra ­
jach  brutalny: faszyzm, k tó ry  .potrafił zjednać 
sobie m łodą generację powojenną, niszczy 
dem okrację i -prawo oraz zagraża pokojowi

świata. Także dem okracja angielska nie ostoi 
się  przed. zagładą o  ile św iat ipracy nie prze­
ciwstawi się wzrastającej zarazie faszystow­
skiej. W alkden w ystąpił następnie przeciw 
hitleryzm owi, który bru taln ie depcze wszelkie 
praw a ludzkie i w  najbezwzględniejszy spo­
sób tępi wszelkie objawy dem okratyzm u i pa­
cyfizmu. Mówca w yraził wreszcie nadzieję, że 
ostateczne zwycięstwo odniesie spraw iedli­
wość i dem okracja.

Armja niemiecka —  odbudowana
Paryż 5 września.

K-PA-T) -Według ,jLe Journal" kongres narodo­
wych socjalistów  w  Norymberdze w ykazał, że 
H itler zrekonstytuow ał arm ję  niem iecką, zło­
żoną z kilkuset tysięcy doskonałe wyćwiczo­
nych i zdyscyplinowanych żołnierzy, którąto 
-arniję niezależnie od Reichswchry zwołać -moż­
na w ciągu k ilku  dni. -Przechodząc do om aw ia­
nia deklarac ji poko-jow-ej Hitlera dziennik 
twierdzi, że obecna polityka niem iecka stoi 
w sprzeczności iz zapewnieniami pekojowe-mi. 
którem-i rząd Rzeszy uważa za właściwe uspa­
k a ja ć  od czasu d‘o czasu opinję europejską.

Masowe aresztowania komunistów.
Berlin 5 września.

(PAT) ‘N ieustannie -napływają nowe wiado­
m ości o m asowych aresztow aniach wśród ko­
m unistów  na całym terenie Rzeszy. W  (Bohu-m 
za  działalność antypaństw ow ą i obrazę kamei. 
H itlera o raz w ystąpienia przeciw ko partji na- 
rodw o-socjalistycznej dokonano dalszych 10 
aresztowań. W W ormacji i okolicach areszto­
wano 4-i osoby, oskarżone o  należenie -do tajr 
-nej organizacji kom unistycznej. -Dalsze areszto­

w ania są; w toku. Zatrzym anych internowano 
w obozie -konccntr-acyjnyin. Wszyscy m ają być 
wmieszani w  sprawę zabójstwa hitlerowca. — 
W  Bremie zatrzym ano 54- osoby pc-d zarzutem  
ko] port owa ni a kom un isty czutego u zaSó-piem a 
,.Die -W ahrheit" drukow anego w A-ngłji. -Skon­
fiskowano przytem 3000 egzemplarzy dzienni- 
ka. ‘Naczelnik policji w  Offenbach nakazał nie­
zwłoczne strzelanie do uciekających kolporte­
rów  -ulotek kom unistycznych. W szyscy komu­
niści, u  których znalezione zostaną ulotki n ie­
legalne, będą internow ani w  obozie koncentra­
cyjnym.

Walka z hitleryzmem w Austrji.
W iedeń 5 września.

(Tel. wł.) W  dalszej walce ze zdrajcami h it­
lerow skim i rząd austrja-cki pozbawił praw  o- 
bywatelskich k ilkunastu  hitlerowców a in. in. 
b. posłów hitlerowskich do  sejm u austrjackie- 
go Rentm eistera i Strassm ayera. którzy zbie­
g li do -Niemiec, skąd prow adzą karnpanję. an- 
tyaystrjacką. Wczoraj wieczór w padla policja 
na trop -zakazanej organizacji hitlerowskiej, 
aresztując 48 osób w drw ili potajem nego ze­
brania.

-Przed kilku dniam i obiegła -prasę europejską 
wiadomość, że S tany Zjednoczone, wstrzymu­
jąc pracę jnad zbrojeniami lądów emi, przystę­
pują w  iprzyspieszonem tempie do  przeprow a­
dzenia swego program u -morskiego... Minister- 
two m arynarki zarządziło budowę 17 nowych 

okrętów  ‘wojennycli. a m inister m arynarki 
Sw anson oświadczy), że doprowadzi w krótkim  
czasie stan  ■marynarki wojennej am erykańskiej 
do poziomu przewidzianego -przez trak ta t lon­
dyński, -tak aby n ie  ustępow ała żadnej flocie 
obcej. Jednocześnie z tem tjirasa angielsku in­
formuje o gorączkowej ‘pracy prowadzonej w 
Japonji nad powiększeniem, sw ej floty. Buduje 
się przeważnie -lodzie podwodne i  -kanonierki 
‘specjalnego -typu do  zw alczania lodzi podwod­
nych o  (500 -łonach pojemności i 40 -węzłach 
szybkości n a  godzinę. Budowę 'prowadzi się w 
specjalnych zamkniętych dokach, buduje się 
w ‘poszczególnych portacli m asowo pewne czę­
ści składow e lodzi, k tóre 'iwteni -szybko zo?tają 
zmontowane, co -bardzo ułatw ia u trzym anie t a ­
jem nicy nawet wobec w łasnego persęnalu p ra­
cującego-.

■Są to oczywiście -ty lko fragm enty tego wyści­
g u  zbrojeń, jak i odbywa się obecnie na Oceanie 
Spokojnym, jako .pierwszy negatywny zresztą 
objawy niepowodzeń konferencji londyńskiej i 
konferencji ie zbrojeniowej. Zapowiedzią aż 
nadto  w yraźną tych zm ian były tegoroczne let­
nio m anew ry floty japońskiej, tak  dem onstra­
cyjnie przeciw Stanom Zjednoczonym zwróco­
ne, jak  gdyby wojna wisiat-a na włosku. Czy 
tak  je s t istotnie, ti-udno -dziś .powiedzieć, ale 
to fakt, żc-sukces, jaki Japonja odniosła wChi- 

ach, -wyzyskując kryzysowe kłopoty Stanów 
Zjednoczonych, -przybliży! nas o  wielki krok 
do nieuniknionego-, jak  twierdzą, konfliktu 

erykańsko-japońskiego. Ameryka stoi dfciś 
w  obliczu -możliwości wypchnięcia jej tz rynku 
chińskiego i wscbod-nio-azjatyckicgo wogóle- 
przez zwycięską Japonję i niewątpliwie bronić 
się będzie -do ostatka. Japonja bodaj ma ją za­
m ia r uprzedzić w  tnc-żliwem- wymierzeniu cio- 

i, a zw łaszcza pozbawić -ją głównej bazy ope­
racyjnej tak  pod względem -wojskowym, jak 
jak  handlowym, jak ą  są d la Ameryki Filipiny. 
Nie od dzisiaj p-rzygo-towuj-e się wlaściw-ie 

alka, k tó ra  przesądzić ma o  tern-, kto-zapanu­
je nad oceanem Spokojnym.

Na'-pierwszy rzu t ok-a' w idoczny ‘jest przy
wszystkich na ten -temat rozważaniach fakt, 
że decydującą rolę w zapasach am erykańsko- 
japc-ńskich odegrać musi flota. W  walce o  F ili­
piny ‘po -stronie Japonji stoi niewątpliwie od ­
ległość F ilipin od metropolji ‘am erykańskiej, 
pozw alająca Ja.ironji odciąć je i opanować, za­
n im  dostateczne siły  am erykańskie zjaw ią się

na placu boju. Korzyść tę  usiłuje Japonja jesz­
cze powiększyć przez polepszanie stosunku 

ej floty do sil am erykańskich, co w  ostatnich 
latach uda je s ię  je j  z. powodzeniem. Podczas 
gdy jeszcze w -r. 1922 flota japońska liczyła 
61(1.000 ton-n wobec 1.430.000 tonn  floty am ery­
kańskiej, dziś Am eryka po usunięciu przesta­
rzałych okrętów -posiada około 1,400.000 tonn, 
podczas gdy Japonja-okol 800.000. Jeśli dodam y 
do tego fakt, żc znaczną część sw ej floty -musi 
Am eryka zużyć -na -zabezpieczenie długiej d ro ­
gi na wschód Azji, a zwdasz-cza do  obrony trzech 
baz podsita-wcwych. kanal-u Pan  a niskiego, wysp 
Hawai i malej, ale cennej wyspy Guam (o-kolo 
wysp M ariańskich) to  -zobaczymy, że nierów­
ność sil japońskich w stosunku do am erykań­
sk ich  n ie jest tak wielka.

Jakże rów noważyć może to niekorzyści Ame­
ryka., ‘poza szybką budow ą nowych okrętów. 
Oto niew ątpliw ie przez' .poszukiwanie sprzy­
m ierzeńców w sąsiedztwie Japoiiji. Tu wystę­
pują dw ie możliwości: 'pierwsza to możliwość 
liolendersko-an-gi ciska. Zagarnięcie Filipin 
■przez Japonję oznacza -zagrożenie Indyj holen­
derskich, a -więc cio? nietylko d la Holandjl, ale 
dla W. Brytanji. Czy zechcą one przypatrywać 
się b iern ie zapasom Japonji i Ameryki, czy -też 
inlerwenjoavac w -nich i w jakiej formie, oto 
pytanie. Druga możliwość, to 'Rosja, mogąca 
zaatakow ać Japonję na lądzie -azjatyckim, dać 
oparcie flc-cie. a zwłaszcza łodziom pedwodt- 
nym anierykański-m, tuż u bran i Japonji. Gzy 
S tany Zjednoczone wejdą na tę drogę i co  cna 
ją  będzie kosztować, oto d rugie pytanie. Odpo­
wiedź-na oi i e jest, interesująca i to nietylko-pla- 
■tonicz-nie także i dla Polski. Zaognienie się 
stosunków  na Oceanie Spokojnym m a tedy 
bardzo doniosłe znaczenie dla- stosunków  na 
kontynencie europejskim, wiążąc daleko odeń 
'bardzo- poważne siły, a ' podnosząc -w ten spo- 
eób szanso i znaczenie zarówno -przychylnych 
nam, jak i -nieprzychylnych nam  czynników' 
w e wnętrzai o- e u ropę js kich.

w obrębie państwowości polskiej. Takich prób 
byliśm y często świadkami naocznymi, -częściej 
zaocznymi, bądź -na terenie Ligi' Narodów, 
-bądź ta-m, gdzie można było -działać w  zupel- 
nem ukryciu, a polska opimja dow iadyw ała 
-ię o  tych ‘zabiegach najczęściej dopiero -wte- . 

dy, gdy spotykała je odprawa. Kolejno bowiem 
'kończyło- się wszędzie na odprawie, czy to 

Anglj; czy w Niemczech, czy w  Rosji so- 
eckiej lub w Czechoslow’acji. aż wreszcie, 

zwłaszcza od chwili, -gdy stosunki między 
dwoma ©ąsiadami 'Polski: Niemcami i Rosją 
zaczynały s ię  psuć i gd'y okazało się, że poza 
g rupką ni-ewi-ele znaczących 'polityków zagra- 
nicz-nycli n ik t nie da się pozyskać do akcji 
przeciw Polsce, ‘polityka przywódców ukra iń­
skich uległa otrzeźw ieniu. iPoc-zuwsz.y się odo­
sobnionymi politycy ukraińscy zdecydowali 
się 'zstąpić -ze szlaków wielkiej polityki euro­
pejskiej n a  gościńce polityki domowej1. W tedy 
zaczęto ‘zastanawiać się w  obozie ukra ińsk im  
nad jakiem ś ..modus vivendi" z iPolską i wte- 
d-yto wypłynęło, jako aktualne — -programowe 
hasto autonomiczne, -które ja k  wiadomo, byio 
główną esią  około k tórej kręciły się d’ebaty 
wielkiego kongresu ukraińskiego -odbytego 
ubiegłej wiosny we Lwowie.

Nie należy -sobie oczywiście wyobrażać, że 
„realność" tej, polityki będzie ipolegać na po­
sunięciach, w których objawy -dobrej woli w y­
stąp ią w  sposób zdecydowany i  pozytywny 
Nie objawiły się też te  -tendencje jako  oferty 
ugód izawarunko-wanych, tem-u -zresztą bowiem

l>cbieglo oświadczenie ze strony  polskiej o- 
ficjalnej opinji. żc -niedopuszczalne jest, by 
państwo 'zawierało jak ieś w arunkowe -ugody 
'.e. swymi obywatelami. Przejawy owej -poli- 
y k i realnej polegają narazić na aktach ch-a- 
aktenu raczej negatywnego-, jak -lip. zacho­

wanie wstrzemięźliwości, gdy organizacja 
gim nastyczna „Luhy‘‘. poddała się -pod suipre- 

cję Paiistwowcgo Instytutu wychowania 
fizycznego, albo odżegnanie 'się od wspólnoty 
7. aktam i sabotażowymi i .zbrodniam i poli- 
tycznemi. Rzecz piuata, że -należało, choćby 
tylko te negatyw,ne objaw y lojalności, przyjąć 
z dobrą wolą.

Ale to o-ne właśnie wywołały burzę w sa ­
vin ukraińskim  obozie i spowodowały n a j­

pierw o strą  opozycję, ‘później definityw ne wy­
stąpienie posła Paljewa wraz z tcwarz.ysz-aiui 
z ipartji undowskiej. Dalsze bówfein wspólży- 
ie jej z tym  burzliwym-żywiołem w lo-nic nie 

dało  się w żaden sposób utrzym ać, skóro wejr 
ście n a  drogę polityki -realnej oznacza -prze- 
dewszystkicin zawrócenie ze ścieżki bojowej.

Teraz jest spokój, choć wciąż jeszcze ra ­
dykalne grupy obrzucają się -wzajemnie, na 
tle ostatnich wydarzeń, inwektywami. Jednak 
Undo -zacbowywuje wśród' tych h e rb  dostojną 

itrzenriężliwość, k tó ra  je s t jakby odbiciem 
tego, co -się d-zi-eje wśród ogromnej większości 
społeczeństwa przezeń reprezentowanego. Ma­
sy ludu ukraińskiego upraw iają spokojnie swe 
any i rozw ijają w  swych regjonalnych orga­

nizacjach kulturę narodową, -w czem im n ik t 
n-ie przeszkadza, .podobnie jak z drugiej stćo- 
ny n ik t nie staw ia przeszkód, by i -polskie o r­
ganizacjo wiodły t-aką sam ą pracę rozwojo-wą 
dla swoich. T a k . też równolegle do siebie 
kształt-u-jo się. 'beż niczyjej pomocy ów „-modus 
vivendi" obu narodów  na ziemiach wschod­
nich i potwierdza się w ten s>posób praw da, 
że sam ą s iłą  rzeczy może się wytworzyć spo­
sób współżycia, o  ile ktoś nie izech-ce w tern 
przeszkadzać przez mącenie wady, które w  ję ­
zyku wiecowym nazywa -się „uśw iadam ia­
niem". Dr .4. L.

Koncentracja narodowa w Japonii.
Londyn 5 września.

(Tel. wL) Wedle doniesień z Tokio, przy­
wódcy dwóch największych- japońskich -partyj 
politycznych zawarli dziś układ vv sprawie 
zaniechania w alk partyjnych i podporządko­
w ania sporów -pai tyjnych ogólnym interesom 
narodu. W  wydanej współiiie odezwie zarządy 
obu party j wskazują, że obecna sy tuacja poli­
tyczna Japonji wym aga koncentracji całego 
narodu japońskiego, celem wzm ocnienia siły 
obronnej kra ju  i 'wzmocnienia autorytet 
rządu.

Napad hitlerowców na Polaków gdańskich. IListy ze Lwowa.
Gdańsk 5 września.

(PAT) Dzisiaj o  godz. 2 przechodził -przez 
Langegasse oddział hitlerowskich bojówkarzy 
szturm ow ych ze sztandarem . Jeden z -bojówka­
rzy wezwał rozmawiających -na chodniku, -dy­
rek tora oddziału tutejszego Sosnowieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla w Dąbrowie p. 
F ranciszka Gulkowskiego i przedstawiciela 
I. K. C. w  Gdańsku p. Bieńkowskiego do pod­
niesienia rąk, celem salutow ania sz tandaru  hi­
tlerowskiego. Gdy -wezwani żądaniu tem u od­
mówili zaznaczając, że s ą  obcokrajowcami. bo- 
jów karz zawołał k ilkunastu  swych towarzyszy.

którzy rzucili się na p. Gulkowskiego, przyczem 
napadnięty został uderzony w tw arz i skopany, 
doznając okaleczeń krzyża i głowy. Spraw a 
została zgłoszona w senacie, który wyraził swe 
ubolewanie zapewniając, że zarówno policyjne, 
jak  i partyjne środki zostaną wdrożone, celem 
najsurowszego ukarania winnych, przyczem 
senat oświadczył, że na przyszłość przedsię­
wzięte będą kroki, celem uniemożliwienia 
wszelkich prcwokacyj i ukarania napastni­
ków. nie zaś osób  nie podnoszących rąk, celem 
salutow ania flag hitlerowskich.

n rariimirata' l " > ln k" es‘ji, ,  I I I I IG S  U rU & U rU J C IIIU . U o j)ecna sytuacja w  Europie nie jest zachę-
Londyn 5 września. I cająca do podjęcia większych wysiłków w

(Teł. wl.) ‘W- artykule w stępnym  poświęco- dziedzinie rozbrojenia. W szędzie istnieje ten­

Zmiany i przeobrażenia w obozie
Gdy po dłuższej przerwie wakacyjnej życie 

publiczne zaczyna webed-zić w  nowy okres, 
należałoby przyjrzeć się bliżej wydarzeniom, 
które już ubiegły, -które jednakże z  powodu 
stagnacji spowodowanej ferjąm i uszły fcgól- 
niejśzej uwagi. Mamy na myśli p-rzedews-zysG 
krem w ażne -zmiany, jak ie zaszły w ciągu lata  
w obozie ukraińskim  w Maicpolsce W schod­
niej, w  szczególności zaś rozłam, jaki dokonał 
się w partji Undo w skutek ostatecznego Wy- 
s .ąp ien ia z niej grupy -pos la Paljewa. Fakt "ten 
jest zaś -tein bardziej godnym uwagi, że oz-na- 
cza on coś -więcej, niż ubytek kilku członków 
z tej w ielkiej grupy 'politycznej, reprezentują­
cej większość społeczeństwa ukraińskiego.

■Donosiliśmy już niejedńo-krotnie w  poprzedś 
f.icb listach, że rozlani tak i w isi w  powietrzu

ukraińskim  w Małcpolsce W schodniej.
i że tylko -pewne względy taktyczn 
jego iiiadejś-cie, oraiz o tern-, że jest 
nastejxstwein ważnej zmiany, jakt 
się w  psychicznem -u-stosuukowani 
ukraińskiego do rzeczy w is-tości. 
oznacza tutejsza opi-nja jako zejś 
„wielkiej" pclityk’i ukraińskiej i 
na drogę polityki realnej.

By wytłumaczyć tę djalektykę 
fr.ąć się o spory kawał czasu i pr: 
polityki, Ukraińców w Polsce od 
istnienia państwa. Droga ta--znacz 
lnaitem i crjentacjahii i próbami 
o jakieś zewnętrzne ‘i;(>tęgi celem 
icli d la  siebie, ale zawsze przeciw 
w -stosunku do ‘Polski istniała 
orjenitacja, t. j. negowanie możli

? opaż-niają 
on prosi

doko-nala 
i się obozu 
Zmianę tę 

:ie z torów 
w stąpienie

należy co- 
ebiec etapy 
początków 

i'la się -roz-

Rokow ania p o ls k o -fra n c u s k ie j
W  dniu  7 b. m . rozpoczynają się w  'Paryżu 

rokowania, o  rew izję polsko-francuskiej kon­
wencji handlowej 7. dn. 9 g rudnia 1924 r., k tó ­
rych faza w stępna odbyła się  już w  czerwcu 
r. h. ‘Rokowania -te m ają na celu doprow adze­
nie do  -zawarcia no-weg-o- układu- handlowego 
taryfowego, opartego n a  nowej polskiej taryfie 
celnej, która, -jak wiadomo, ma wejść w  życic 
dnia 11 października r. b.

•Niezależnie od rokow ań ściśle tai-yfowych 
spodziewane -jest poruszenie -w roz.mowach i 
innych spraw, związanych z calok&M-altem 
obecnej sytuacji w  dziedzinie gospodarczych 
stosunków  pom iędzy obu krajam i.

i\V związku z powyższemi rokow aniam i w y­
jeżdża do Paryża delegacja pod . przewodni­
ctwem p. Dra Franciszka Doleżala, podsekre­
ta rz a  stanu w  M inisterstwie -przemysłu i han ­
d lu , w  której sk ład  wchodzą: p. dr. Łychowski, 
zastępca naczelnika -Wydziału polityki handlo­
wej i traktatów- w Min. przemysłu i handlu , 
p. Konopski, radca m inister ja 1-ny \v Min. p rze­
mysłu i handlu, p. -StaudC, radca m inisterjalny 
w Min. skarbu i p. Żółtowski, radca m iniste- 
-rjalny w Min. rolnictwa.

Niezależnie od wyżej w ymienionych -w roko­
waniach -wezmą udział z ramieni-a organizacyj 
gospodarczy cli: p. dr.-Pa-weł Mi-nkowski w a z  p. 
August Iwański, dyrek-tor Izby rolniczej’w -Wil­
nie.

Na czele delegacji francuskiej -stać będzie 
p. Bonnefon Graponne. -dyrektor umów handlo­
wych we francuskieni m inisterstw ie handlu.

Rekord powietrzny szybkości.
Chicago 5 września.

(PAT) Lotnik AYeddel Pa-tersori 'junior z Lui 
zany osiąguą-li nówy rekord szybkości na aero 
planie, robiąc zgórą 300 mil angielskich ną go 
dzinę.



Bdglasy zajść nitrzańskich.
P rag a 1 września.

Incydent, który zaszedł podczas czechosło­
w ackich uroczystości narodowych w Nitrze w 
ubiegłym  m iesiącu, gdzie to Słowacy w ja ­
skraw y sposób dali wyraz swemu niezadowo­
leniu z rządu  praskiego — wywołał pew ne za­
niepokojenie w społeczeństwie czeskiem, wła­
dze czeskie zaś usiłu ją spraw ę tę zlikwidować. 
Między innym i dokonano licznych rewizyj do­
mowych u .wybitnych Słowaków-, podejrza­
nych o  działalność antyczeską.

Jedną z takich rewizyj przeprowadzono u 
znanego słowackiego -c^ziała-cza. Dra Bazovs­
kiego, byłego słowackiego żupana. Dokonano 
jej w  iletniskowem m ieszkaniu Dra Bazovs- 
kiego w Lubomii przy Rużomberoku. o ra z  w- 
jego pryw ątnem  m ieszkaniu w Luczenćy, 
gdzie policja skonfiskow ała m u pryw atną  ko­
respondencję i szereg protokołów i rezolucyj 
uchwalonych na słow ackich zgromadzeniach 
politycznych. Zdarzenie to  wywołało zrozu­
m iale w rażenie wśród Słowaków, u  których 
70-letni Dr Bazovski cieszy się popularnością, 
choćby już stąd, że w  czasie osławionego pro­
cesu prof. Tuki stanął w  jego obronie pom i­
mo, że wówczas piastow ał urząd żupana (wo­
jewody) słowackiego. Czesi podejrzew ają Dra 
Bazovskiego o -współpracę ze słow ackim  dzia­
łaczem na em igracji ks. Jehlicaką. Podejrze­
nie to uzasadniają artykułem  w „Narodnich 
Novinach", gdzie Dr B. pisze, że słowacki na­
ród  n ie może dopuścić do .rewizji g ran ic w 
sensie podziału Slowaczyany między W ęgry 
i Czechy. Stanowiłoby to śm ierć d la  n arodu  
słowackiego. Jego zdaniem  Słow aczyzna musi 
pozostać niepodzielna i w razie rewizji po­
w ili naby zostać przydzielona w  całości do 
W ągier, któreby zagw arantow ały jej au tono­
mię narodow ą i gospodarczą. Szczegół ów jest 
w ystarczający, by  uważać Dra Bazovskiego 
za czołowego przedstaw iciela iredenty sło­
wackiej.

Ponieważ Dr Bazovsky należy do stronnic­
tw a  ks. pastora iłazusa , połączonego z katolic- 
kiem  stronnictw em  ks. H linki, wypadek ‘po­
wyższy jeszcze mocniej łączy obie grupy, 
stw arzając z nieb poważny front, z. którym  
Czesi m uszą się liczyć i wcześniej czy .później 
dojść z nim do ostatecznego .porozumienia ce­
lem zlikwidowania obecnego antagonizm u 
między Słowakami a  Czechami, co jest zupeł­
nie możliwe przy pewnein uw zględnieniu sło­
wackich postulatów.

Prasa czeska, doszukując się przyczyn za ­
kłócenia sierpniowych uroczystości narodo­
wych w Nitrze, .przypisuje winę pośrednią 
W atykanowi. Zwłaszcza prasa stronnictw a 
czeskich agrarjuszy  p rem jera M alypetra 
wszczęła poważną kam panję przeciwko W a­
tykanowi, posądzając go o zlą wolę, gdyż Wa-. 
tykan powinien był — jak  twierdzi wspom­
niana prasa -  wpłynąć na ks. H linkę i ka­
tolickie społeczeństwo słowackie w ‘kierunku 
przekonania ich ó  potrzebie dochow ania lojal­
ności wobec władz, czeskich. Czeska prasa k a ­
tolicka zareagow ała żywo na owe zarzuty. A r­
cybiskup-praski. k s ; Dr Kaspar opublikował 
zaś w katolickiej .prasie .protest przeciw ko tej 
części p rasy  czeskiej, która publikowała lub 
akceptowała napaści, skierow ane przeciwko 
Ojcu świętem u i nuncjuszow i papiesk iem u w 
Pradze.

W  proteście tym  pisze, że potępia i odrzuca 
jak. najenergiczniej te wszystkie zarzuty, jakie 
p rasa  czeska .podnosi przeciwko Stolicy Świę­
te j i Jej przedstawicielowi mons. C iriacfem u 
w  Pradze iz racji politycznych zajść podczas 
uroczystości narodowych w Nitrze. Zaznacza, 
że autorow ie owych zarzutów, zaślepieni nie­
naw iścią do katolicyzmu, nie zdają sobie 
sprawy, jak  bardzo szkodzą tern sam em  repu­
blice i jej dobremu im ieniu nie tylko w  k ra - i 
ju  ą łe  i zagranicą, która ze zdumieniem przyj­
m uje do wiadomości treść i ton owej karnpa- 
nji. IWyraża następnie żal, że część społeczeń­
stw a czeskiego nie docenia należycie dążeń 
nuncjusza .papieskiego w  P radze, zm ierzają­
cych do konsolidacji wszystkich katolików' 
czechosłowackich w duchu państwowotwór- 
czyni, a  co  należycie um iało ocenić prask ie 
m inisterstw o spraw  zagranicznych. Wkońću 
zapewnia, że k am pau ja ta  w  niczeni nie usz­
czupli tego zaufania , jakiem - cieszy się  Stolica 
Święta i Jej przedstaw iciel, nuncjusz papies­
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ki, w śród wiernego społeczeństwa katolickie­
go w Czechosłowacji.

P rasa  stronnictw a agrarjuszy  ataku je także 
m in istra  Benesza, przypisując mu również 
winę za N itrę z powodu jego rzekomej! nieu­
dolności w w yzyskaniu wipjywów W atykanu 
w' k ierunku  w ym uszenia lojalności do rządu 
praskiego u  katolików  słowackich. W  rezulta­
cie kam pauja ta  w yw ołała poważny rozdźwięk 
w ionie rządowej koalicji czeskiej.. P rem jer 
Maly.peter spotkał się ‘bowiem nietylko z e- 
nergioznym protestem  ze strony min. Benesza, 
‘lecz także i ze s trony  ks. Szram ka, przedsta­
wiciela katolickiego stronnictw a czeskiego. 
Zanosi się w skutek tego na przesilenie gabi­
netowe, a  co za tern idzie, na rozpisanie no­
wych yyyborów sejm owych, po. cwentuałnem  
rozpadnięciu się obecnej koalicji rządowej. 
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Zmiana rozporządzenia o dodatkach 
i premjach aeronautyeznych.

Ogłoszone zostało urzędowe rozporządzenie 
ministra, spraw  wojskowych. wydane w  poro­
zum ieniu z m inistrem  skarbu  w spraw ie zmdan 
w rozporządzeniu o  dodatkach  i prenujach ae ­
ronau t ycznych.

Rozporządzenie to  przewiduje, że oficerom, 
podoficerom, i szeregowcom personelu la ta ją ­
cego aeronautyki w ojska i m arynarki wojen­
nej przysługuje, zależnie od rodzaju  specjal­
ności i zaliczenia do odpowiedniej klasy, doda­
tek aeronautyczny. Rozporządzenie przewiduje 
pięć kategoryj tego dodatku.

‘Dodatek aeronautyczny 1-szej kategorji przy­
sługuje zaliczonym do 1-szej klasy pilotom 
m orskim, obserw atorom  i obserw atorom  m or­
sk im ; 2-giej kategorji zaliczonym  do klasy 11 
pilotom i obserwatorom lądowym  i m orskim  
oraz oficerom: pilotom i obserw atorom  lotni­
ctw a m arynark i wojennej, którzy n i e ‘posiadają 
s tałej przynależności służbowej do jednostek 
lotm ętw ą .m arynarki wojennej, lecz otrzym ali 
wyszkolenie pilota lub obserw atora i odbyw ają 
loty w  tymi charakterze, zaliczonym do  II kla­
sy nieetatowym  ołiserwatoroni. jak  rów nież 
zaliczonym do  kl. 1 strzelcom samolotowym 
i niorskim strzelcom samolotowym, obserw ato­
rom balonowym, wreszcie ofiperom technicz; 
nym. Dodatek kategorji 3-ciej przysługuje za­
liczonym do  III klasy pilotom, pilotom m or­
skim . obserwatorom  i obserw atorom  m orskim, 
niieetatowym obserw atorom . zaliczonym dó 
II klasy strzelcom  samolotowym i m orskim 
strzelcom samolotowym. obserw atorom  balo­
nowym i oficerom technicznym oraz zaliczo­
nym do 1 k lasy  lekarzom lotniczej służby zdro­
wia. Dodatek kategorji 4-tej o trzym ują zali­
czeni do  111 klasy strzelcy sam olotowi i .mor­
scy strzelcy* samolotowi, obserwatorzy balono­
wi i oficerowie techniczni, zaliczeni do klasy II 
lekarze lotniczej służby zdrowia, oraz ucznio­
wie szkoleni na pilotów i obserwatorów lot­
nictwa. W reszcie dodatek kategorji 5-tej przy­
sługuje zaliczonym do kl. III lekarzom lotni­
czej służby zdrowia. oraz/uczniom szkolnym  na 
strzelców sam olotowych, obserwatorów balo­
nowych i oficerów technicznych.

Rozporządzeń:e m inistra spraw wojskowych 
O,kreśla ponadto czasokresy półroczne, za  które 
przysługuje dodatek, przew idując jednocześ­
nie, że oficerowie personelu latającego, dele­
gowani na s iu d ja  zagraniczne na czas dłuższy, 
aniżeli jeden rok. są upraw nieni do wykony­
wania w arunków  lotniczych nie na przewidzia­
ne rozporządzeniem. ■ okresy półroczne, lecz 
roczne, uzyskując tern sam em  prawo do pobie­
ra n ia  do. latku aeronautycznego nie w .okre- 
each pół roczne eh. lecz rocznych.

I I I  Kongres delegatów jZw. Tow. 
Ogrodów działkowych w Katowicach.

Katowice 3 września.
(c) (W dniu  2-gim bm. w  sali Śląskich Zakla- 

-dów Technicznych odbyło się uroczyste otw ar­
cie III kongresu ogrodnictw a działkowego 

1 Rzplitej Polski. iNa uroczystość o tw arcia przy­
był w  zastępstw ie p. m in istra  pracy  i opieki ' 
społecznej Hubickiego w icem inister P iestrzyń- 

,ski, w ojew oda śląski Dr M. Grażyński, ks. b i - ’ 
'sk u p  Adamski, prezydent m iasta Dr Kocur 
oraz, przedstawiciele władz państwow ych i sa­

morządowych. Otwarcia kongresu dokonał 
prezes Zw. Tow. Ogrodników Działkowych dyr. 
M arciniec, w itając przedstaw icieli władz oraz 
dziękując za  ipomoc m oralną i m aterja lną o- 
raz poparcie, jakiego udzielają akcji Związ­
ku  — władze państwow e, sam orządowe i du ­
chowieństwa. Po  ukonsty tuow aniu  się prezy­
dium  n a  czele z -prezydentem m iasta Drem 
Kocurem, przem ówienie pow italne wygłosi! 
w icem inister Dr Piestrzyński.

Mówca w itając Zjazd im ieniem  p . m in istra  
Hubickiego zaznaczył, że tern chętniej bietrze 
udział w kongresie, gdyż sam  jes t działkow­
cem, oraz z ty tu łu  opieki nad rozwojem akcji 
ogródków działkowcach. Byłoby błędem 
st w ierdza p. m in ister r— w  dzisiejszej dobie 
nie doceniać znaczenia ogródków działko­
w ych; dzisiaj problem  ogrodnictw a działko­
wego staje się sp raw ą ogólno-spoieczną. Roz­
budowa ogródków działkow ych posiada bez­
sprzecznie duże znaczenie przy neutralizacji 
bezrobocia, stan ie się podstaw ą skrom nej 
egzystencji w czasie dzisiejszego, kryzysu. 
Mówca podkreślając walory ogrodnictw a 
działkowego zaznacza, że idea ta  w inna w ska- 
zaś naszem u społeczeństwu nowe drogi pracy.

Następne przem ówienie wygłosił (wojewoda 
Dr M. Grażyński, w itając zjazd im ieniem  
w ładz województwa śląskiego i Rady woje­
wódzkiej. P. w ojew oda podkreślił, że kongres 
reprezentu je tę część społeczeństwa, którą 
w obecnym okresie ożyw ia duch pracy i wy­
siłku. U w ydatnia m om enty dodatn ie jakie 
społeczeństwu przynosi idea ogródków dział­
kowych. podnosząca w arunki higjeny bytu 
zwłaszcza w  ośrodkach przem ysłowych; za­
gadnienie ogródków’ działkow ych s taje  się 
problemem coraz ważniejszym, — z tej też 
przyczyny życzy kongresowi im ieniem  Ziemi 
Śląskiej owocnych rezultatów. Im ieniem  du­
chow ieństw a witał zjazd ks. b iskup  Adamski, 
stw ierdzając, że ak c ja  ogrodnictw a działkowe­
go niesie wzmocnienie spoistości życia co­
dziennego.

W dalszym  ciągu przem aw iali dyr. G run­
w ald, Dr Kocur o raz delegaci Towarzystw- ze 
Lwowa, ‘Poznania, Gdyni i innych m iast 
Polski.

W  czasię przedpołudniowych obrad wygło­
szono. szereg referatów'.

KRONIKA.
W arszaw a li wrześniu.

— K alendarz na środę: św . Zacharjaszń. Wschód 
słońca 4.45. zachód 17.59: wschód księżyca 1827. za; 
chód 7.23

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
— K oronrcja cudownego obrazu M. B. w T arno­

brzegu. Piękna Uroczystość koronacji cudownego 
obrazu Matki Boskiej w kościele OO, Dominikanów 
w Tarnobrzegu k. Sandomierza' odbędzie się w dn.
8 lim. D i i . 5 Im: rozpoczęło się u raczysic T ridu iin i 
z udziałem Na przew. księży biskupów; kazaniu 
głosić t.ędi, <1. K Źukiewicz. <1. A. Siwek i O. Lu­
cjan Wołek. W piątek 8 Inn. uroczystą sum ę, cele­
brow ać będzie .1. E .Aks. biskup  Dr Eranciszek B ar­
da. sufjtigun przemyski, klóry ukoronuje cudowny 
obraz. Kazanie koronacyjne wygłosi .1. E. ks. biskup 
Jasińsk i. ordyi.«i,rjusz sandom ierski. .\:i uroczy­
stość tę spodziewany jest liczny -zjazd. Konwie! or­
ganizacyjny postarał się o  odpowiednie zniżki ko­
lejowe grupowe i indyw idualne.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— Zjazd katolików niem ieckich. Na zjazd nie­

mieckich katolików w W iedniu zgłosiło swe przyby­
cie 25U.i;i)tl uczestników. Z zagranicy przybędzie 4 
kardynałów  i 311 biskupówę m. iii. prym as Polski 
.1. E *ks. kardynał Hlond, prynuas W ęgier Se red i . ! 
kardynał Verdier z P aryża i in. I

O G O L N A.
— Prognoza P. I. M. na środę: Pomorze. W ielko­

polska. Polska Środkowa i Wyżyna Małopolska: 
Po mgListym miejscami, chmurnym ranku w 
ciągu dnia pógotK słoneczna. Noc chłodna. W 
dzień większe ocieplenie. Słabe w iatry z k ierun­
ków północnycłi. Pozostałe dzielnice: Zachmu­
rzenie ąmińnnc z zaniikającemi opadami. Tempe­
ratura bez większych zmian. Najpierw umiarko­
wane. iiotc-m słabnące wiatry z kierunków północ­
nych.

— Święto harcerstw a polskiego. W  dniach  16 do 
18 bm. odbędzie się doroczne śwtięto harcerzy-.

Kronika zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Słan wody na W iśle. Skutk iem  ostatn ich  ob­
fitych o|xidów deszczowych podniósł się znacznie 
stan  wody na W iśle. N arazić nie zachodzi obawa 
powodzi. '

— Zam ach samobójczy s tudenta . W hotelu „YVi- 
ktorja" p rzy  ul. Zwierzynieckiej1, postrzelił się w 
praw ą skroń w zam iarze sam obójczyni 20-letni Leon 
John, student. Nieprzytomnego desperat,a przewiózł 
lekarz  pogotowiu ratunkow ego do szp ita la . John 
nosił się jiuż oddawna z zatmiarem samobójczym.

2 E L W O W A .
— Nowe biskupstwo. „Glos Tarnopolski" donosi, 

że ,w najbliższym  czasie ma być kreow ane npwe

".-■-r"""'""--1.’' " .■ - ........... — n ■ —

Państw ow ych zakładów  inżynieryjnych organizuje 
chód harcerzy z kimpjonanri. AY pochodzie oprócz 
oddziałów pieszych weźmie udzituł oddział kolarzy 
oraz 10 samócliodów ciężarowych odpowiednio ude­
korowanych. Dnia' 17 bm. o gódz. 9 rano na Starem  
Mieście odbędzie się zbiórka drużyn harcerskich 
W arszawy i okolicy. Po Mszy potowej i złożeniu 
wieńca, na Grobie Nieznanego Żołnierza drużyny 
przem aszerują przez m iasto do stad jonu , gd«ie od­
będzie się raport i przegląd. Potem  n astąp ią  po k a ­
zy i popisy „zuchów".

— 800 wolnych miejsc. Na wydziale praw nym  u- 
niw ersytetu w arszaw skiego wolnych jest 800 m iejsc. 
O przyjęciu decyduje konkurs m atu r hum anistycz­
nych.

— Propagandow a wycieczka m otocyklistów  pol­
skich. Związek 'Strzelecki fabry-ki samochodów 
Piaństwowyoli zakładów  inżynieryjnych organizuje 
propagandow ą wycieczkę do Pragi i W iednia. W 
wycieczce weźmie udzia  11 m otocykli C. W. F. ty ­
pu M. 111. Motocykliści w yruszą z W arszaw y 7 bm. 
pod przew odnictw em  inż. Sendcra. Wycieczce p a ­
tronuje  Polski T ouringclub łącznie z klubem  mo- 
tocyklislów  czechosłowackich.

M I E J S K A .
— Pow rót z urlopu. Itowiócil z urlopu i  objął u- 

rzędowanie główny kom endant P. P. pułk. Jagrym - 
.YŁaleszewski.

— Rozbiórka wież na kościele św. F lorjana. 'Prace 
przy rozbieiairiti w ież na kościele św. F lorjana 
trw ają . Nanazie rozbierana jest jedna wieża. P lace 
te ze względu na bezpieczeństwo publiczne oraz 
dość skom plikow aną konstrukcję, posuw ać się bę­
dą  b. powoli.

— Odczyty o new ych program ach szkolnych. Za­
rząd wiarsz. Kola T. N. S. W. organizuje szereg 
odczytów ua tem at now ych program ów  szkolnych. 
Odczyty odbywać się będą o godz. 8 wieczorem w 
lokalu ‘Kola ul. Bracka 18 m. i. Najbliższy odczyt, 
odbędzie się dziś. Wygłosi go p. Gustaw W uttke  
p. t. ..Geograf ia '. Dnia 7 bm. mówić będzie p. H a ­
lina Niemiecka na tem at „Podstaw y nauczania ję ­
zyku francuskiego w nowych program bćh”, dn. 11 
bm. p. W anda Delitzowa na  tem at języka niem iec­
kiego.

— Spożycie gazu. W "dl" osta tn ich  obliczeń w sie r­
pniu br. spożycie gazu w W arszaw ie wynosiło 
3.765.000 m sześciennych czyli tyle co w sierpniu 
ub. r. Spadek konsum eji gazu tenv sum em  został

biskupstw o rzym sko-katolickie z siedzibą w  T ar­
nopolu. Miasto to m a się liardziej’ nadaw ać no sto­
licę b iskupią  aniżeli Stanisławów.

2 P O Z N A N I A .
— Zgon prezesa sądu  okręgowego. Ubiegłej no­

cy zm arl 1*'. długoletni prezes sądu  okręgowego w 
Gnieznie śp. Dr S tan isław  Tomaszkiewicz, przeżyw­
szy la t 56. Sp. Dr Tomaszkiewicz po ustąp ien iu  z 
sądow nictw a byl członkiem i prezesem Rady nad­
zorczej spółki ak cy jn e j „Goplana" w  Poznaniu.

— II  ogólno-polskie T argi jęczmienne. D n ia .29. 
bm. o tw arte zostaną w Poznaniu II ogólno-p dskie 
ta rg i jęczmienia brow arnianego, organizow ane 
przez związek wytwórców jęczmienia* Targ: po­
trw a ją  do 1 października.

— W yrok śm ierci. Przed sądem  okręgowym
jaku  doraźnym odbyła się dziś rozprawa przeciw­
ko śa-letniem u Franciszkow i Różewiczowi, który 
w nocy z 15 na 17 sierpnia rli. zam ordował swoją 
żonę 1 elagję. Oskarżony, który w śledztwie p rzy­
znał się do zbrodni w  czasie rozprawy udaw ał cho­
rego umysłowo Lekarze jednak  s tw ierdzili, że 
Różewicz w  chwili 'popełnienia zbrodni byl zupeł­
nie norm alny, a. obecnie jest również norm alny. 
P o ' rozprawie sąd wydal wyrok, skazujący  Róże­
wicza na karę śmierci przez powieszenie. Obrona 
zwróciła się do P. Prezydentia Rzeczypospolitej z 
prośbą o  laskę. "

Z P O M O R Z A
— D zicnnikeize słowaccy w Gdyni. Hz - i .• . 

przybyła do Gdyni wycieczka dziennikarzy sło­
wackich z B iat slav \. Zwiedzą oni port i uiząoze- 
n ia  portowe. Hel. następnie wręczą p lakiety p rn .ą t-  
kowe zarządowi m iasta i urzędowi n /ó:-k emu. 
U .eczor goście będą pądejniowan |.rzóz ocidzai 
Syndykatu  dziennikarzy pomorskich Ju tro  w po­
łudn ie  goście odjeżdżają do Gdańsku, skąd odo Izą 
się na zwiedzenie Poznania, Torun a , W ilna. Lwo­
wa i Kłakowa.

— Poświęcenie samolołów. W dniu wczorajszym 
odbyła się w Bydgoszczy podniosła u roczystość j>o- 
swięcenia 2 samolotów pierwszego oddziału lotni­
czego Z w iązku strzeleckiego oraz 2 szybowców, u- 

k'i.cgo Kolejowego 
w arsztatów  glów- 
nąątąpi! przegląd' 

ku. Przeglądu do-

f u lutowa 
Kola L. O. I'. I'. i [iraccwników 

Po poświęceniu aparatów

Sezon przyszły w teatrach Polskim  
i Msłym.

W bieżącym sezonie projektow ane są  w Teatrze 
Polskim  następujące widowiska: . I.itla W eńeda" 
Słowackiego z m uzyką E. Morawskiego). ...Noc Li­
stopadow a" W yspiańskiego. ...Miarka za’ m iarkę" 
Szekspira (jeden z kapita lnych’ utw orów Szekspira 
n iegrany dotychczas w ‘Polsce? ...świętoszek" Mo­
liera, ..Podróżom anja" Korzeniowskiego ińie. wy­
staw ian a  dotychczas nigdzie). „Rozbitki" Blizińskie- 
go, .jKąligula" K. H. Rostworowskiego. „Spraw a 
D antona" St 'Przybyszewskiej, nowa sztuka F. Goe­
tla p. i. A tosąg Wolności", nowa komedja G. B. 
S h aw a  p t. „On the Rocks" i.AYid przepaścią"), 
„Judyta" G iraudoux. ..Klub iPickwikn" znanego cze­
skiego pisarz,'! F. Langera w edług Dickensa, o raz 
szereg nowości już to zttmówionych*, już to danych 
dó tlomaczenia.

Teiitr Polski otw iera swe podwoje około 1 paż: 
dziernika potężną sztuką Si. Przybyszewskiej p. t, 
„Sprawa Dantona". W  Teatrze Małym grane będą 
d ram aty  i komedje, poruszaiąee zagadnienia współ­
c zesnego  życia obyczajowego,

Wyścigi Konne
Nasi faworyci na dzień 6 bm.

1) B akarai. Konsianzia.
2) Jawor.
3) Itorm od, H aranila.
4) Galicje. Lutnia. Granica.
5) ) A p atin .'F ra je r, D alajlam a.
6) Janczar III. Lincoln. G crtyna.

’7) Bohutn Royal M ajeslić?

ca nocny k lasztoru Jasnogórskiego, Podżnrdck. u- 
slyszawszy w* nocy podejrzany szm er w wielkim  
kościele i upewniwszy się, że znajdują  się w  nim  
złodzieje, zawxidoini! niezwłocznie OO. Ftaulinów. 
Poste runek  policyjny z dwoma zakonnikam i i s tró ­
żem nocnym weszli do wielkiego kościoła, gdzie, 
znaleźli wtulonego w kąt nieznanego mężczyznę, 
którego aresztow ano. Jest to mieszkaniec pow. ol­
kuskiego, „8-letni Karol Krzeciuk. bez stałego za­
jęcia. Znaleziono przy  nim  młotek, k tó rym  z.dążvl 
jU-z rozlMc jedąą puszkę z pieniędzmi, rabując 11H 
zl. 40 gr. Pieniądze odebrano.

Z L O D Z I.
— W ybory do Izby rolniczej. Na całym  terenie 

■wojew. łódzkiego przez poszczgeólne powiaty prze­
prowadzono wybory do izby rolniczej'w  Lodzi. Za- 
ln teiesow am e wyborami było znaczne. Oprócz 20 
radców, powołanych w wyborach gm innych, obec­
nie prowadzone są wybory w liczbie 20 radców 
przez organizacje i towarzystwa rolnicze. Niezależ­
nie od tego do Izby rolniczej wejdzie 20. radców, 
z nom inacji. A\ ten sjwisób Izba rolnicza w 1 odzi 
będżie składała  się z 00 radców, których urzędow a­
nie rnz’|'.ocznie się norm alnie w pierwszych dniach  
listopada.

— K ctastrofa  autobusowa. \Y dniu dzisiejszym  
pod Sicixidzem w ydarzyła się katastrofa  autobiisu-

’ k tórej zostało rannych 11 osób. Mlanowi- 
Łodzi w racała wycieczka towtarzystwa g iin - 
iznego „Sokół" w Sieradzu, gdy  nagle wsku- 

utobus wywrócił sic. przv- 
vycieezki. Policja wdróż) to 

jwi. który .ponosi w i­

tek pęknięcia 
gn iaiaiąc  uczcstnikó' 
dochodzenia przeciwko szofer

Z B IA Ł E G O S T O K U .
— Proces kom unistów . Na wstępie dzisie’szego 

msiedzeniia sądu doraźnego w iKobryniu prokura- 
:or 'zgłosi! wniosek, w którymi prosił sad o dopu­
szczenie w charak terze biegłych znajdujących się 
ta  sali: radcę m im sterjalnego Bacha oraz raezel- 
.nka  białostockiego urzędu wojewódzkiego W yso- 
em sklego d la  zaopinjowanha, jakie sa cele i'dążc-

,k.uniu 'lls ,ycznej w 'Polsce? a  zwłaszcza 
Ki a B  i jakie są  przejaw y działalności p a r tu .u a
k ,-........... ... Ppńiocna-wschodnich Rzeczypospolitej.

h",'!™ ''"’"1""11'' 5il-' p r o k u i„ l i
\to ',,ząc’ ze °P1n'’1 ,ei  spraw-ie była już  da- 

ii?i.„ " C'?O*';GSZ> ni przez rzeczoznawców Ehr-
<z-'n sk !??0 - "  odpowiedzi p rokura to r 

ipo^trzj m ywał swój wniosek, m otyw ując go kouiecz- 
d7onvch°’k ' '“ jLiii-dariej pełnego oświetlenia prowa- 
rawwih ” ZeZ kpniunistyczną prać wywto-

'w enie . Po dłuższej 'nara- 

rano. ’  “ 1 ''.“ l ™ ’* to  iu tm -goda. 10

p<’Ucl'i Z pograniemhte.wsh.iegp. donoszą, że na odcinku irnu icznym  
W ^ózefa*Rosto'k-?7' . p O lla, ten!"  litewski 36-letrńe- 
h^wtkipi nnh * k . Poi''V<‘!o g0 ‘’"ócłi agentów  li- 
il w s m ij poi.rji politycznej.

-  Zabójstwo na ulicy, w  dniu 5 b n, w AYil- 
ie doszło do sprzeczki między nrzechodzą- 
uiM ulicą kilku chłopcami. \Y czasie sprzeczki j<’-

A. SIGDWJCK.

Latarnicy.
(Powieść).

9) (Gię« dalszy).
—- Zostawiłam  ci trochę m leka i biszkop­

tów, w iem , że m łoda panienka, k tó ra  jest 
pienvszy rą a  n a  toalti nie inożę jeść ze wzru­
szenia,

— J a  nie hylam  wcale wzruszona i m iałam  
doskonały apetyt, jad łam  też wszystko i k u r­
częta i  łososia i p iłam  szampana, byliśm y obo­
je  głodni jak  wilki.

— Jak  mówisz?
— On tak  ijMwiedziąl. a  ja  praw dę mówiąc, 

czułam  to samo.
U siadła pod  lnstrem  i zaczęła rozczesywać 

swe d ługie włosy, k tóre okryły ją  ‘Ciemnym 
płaszczem — Mimo, że mówiła o  jedzeniu, tw a­
rzy czka jej była rozmarzona, a. rozchylone u- 
steczka uśm iechały s ię  do  wspomnień.

- Bo kolacji tańczylann trochę.
-  To znaozy, że cały praw ie wieczór prze­

siedziałaś z  tym  panem  ze zw ichniętą nogę.
— On już może trochę chodzić i nawet od­

prow adził m nie n a  dtworzec.
__ Cóż ty  robiłaś n a  dworcu?
_Czekałam na pociąg, bo m iałam  zam ało

pieniędzy na dorożkę, ale pociąg odszedł, w te­
dy on w ynają ł powóz i odwióizł m nie tutaj.

Słusznie mówiła ciocia Malchen, że nic 
um iałam  cię  wychować.
_Cóż' ona wie o  mnie, nie widujem y się

nigdy.
— Ona wie w szystko o  naś, jestem  pewna, 

że zgorszyłaby się bardizo gdyby wiedziała, że 
pojechałaś sam a na ten bal. a teraz widzę, że

m a słuszność. Lecz Helga m iała myśl zaprząt­
n iętą czem innem .

— 'Powinnam  była zapłacić sam a za doroż­
kę, nie zrobiłam  tego, bo usłyszałam  twe kro­
ki- mamo, wtedy właśnie, k iedy  on mi powie­
dział ja k  się nazywa.

— Powiedział ci tu  dopiero swe nazwisko, 
a któż on jest?

— d iv e  Ashley — rzekła Helga.
— Mocny Bożo! i w łaśnie inusial to być 

Ashley.
Kłopotliwe m ilczenie padło na chw ilę mię­

dzy m atką a  córką. Oficjalnie pan i Byrne wy­
raziła  naganę; lecz rów nocześnie rra tw arzy 
jej odbiła się jakby trw ożna nadzieja. Owinę­
ła się szczelniej szlafrokiem i zadrżała lekko, 
Helga odłożyła szczotkę i odw róciła się od  lu ­
s tra , patrząc na matkę.

— I przez cały wieczór nie powiedział ci 
swego nazwigka?

— Nie, jakoś zaprzyjaźniliśm y się bez tego 
tam  w oranżerji.

— W idzisz do czego to prowadzi, gdy dziew­
czyna nie um ie postępować jak  należy. Nie 
pow innaś była wychodzić z sali balowej, ani 
też rozmawiać z czkowiekiem. który ci się nie 
przedstawił.

— Teraz widzę, że on miał słuszność, gdy 
mówił, że w ołałby się nazywać Jones lub Ro­
binson.

— Cóż znowu za pomysł z tym Robinsonem.
— Mówił, że gdyby byl Robinsonem, mógłby 

złożyć nam wizytę i bywać u nas, gdy tym ­
czasem...

— Teraz to  jest wykluczone.
— Wiem, powiedziałam m u to.

Spodziewam się, że zrozumiał. Gdyby oj­
ciec jego John Ashley byl innym człowiekiem, 
możnaby może myśleć o  pojednaniu, lecz o j­

ciec Oliva zbyt boleśnie uraził twego ojca, 
i ukrzywdził go, nie chcąc nigdy tego uznać. 
Trzeba, żebyś przestała o nim myśleć, moje 
dziecko, nie zaprzątała sobie nim głowy i ni­
gdy go nie widywała.

— Jabym może mogła, ale on się nie zgodzi, 
on tego nie rozumie.

— Już jak  ja  m u pow iem , to zrozumie.

VI.
Pani Byrne postanow iła jednak nie mówić 

ojcu Helgi o je j  spotkaniu z ,młodym Ashlęyein.
— Niema -potrzeby drażnić bez przyczyny 

ojca, k tóry  szaleje z gniew u na każdą w zm ian­
kę, o  tych ludziach. Praw dopodobnie nie zoba­
czysz nigdy tego m łodego człowieka i spraw a 
pójdzie w  zapomnienie. Łatwo przyszło matce 
i córce wykonać to postanow ienie, bo pain Byr­
ne n ie  zagadnął Helgi and słówkiem  o Wczoraj­
szy wieczór, nie zdradzi! najm niejszego zain te­
resowania dla jej przygód balowych. Siedział 
jak zwykle, ‘milczący cłim urny. m ało  pozornie 
zw iązany z w ewnętrznem życiem rodzimy. Lecz 
żona, która ztiała go dobrze, śledziła z niepo­
kojem  ukryty proces, dokonyw ujący się w jego, 
psychice i zdaw ała sobie spraw ę, że mąż jej 
bliskim  jest rozstroju nerwowego. Nie dzieliła 
s ię  swemi obaw am i z Helgą, nie chcąc zw ięk­
szać chm ur przyciem niających i tak horyzont 
młodości jej dziecka, lecz za to myśl jej powra­
cała uparcie do  planu  poprawienia by tu  rodzi­
ny przez przyjęcie lokatora i plan ów przepro­
wadzała wytrw ale i konsekw entnie, usiłując 
zjednać d la  niego przyzw olenia męża.

Nie wezmę praecież pierwszego lepszego 
przechodnia z 'ulicy, napiszę do Malchen. która 
jn'zyszle nam jakiego przyzwoitego gentlem ana 
z llam burga.

Pan  Byrne wzruszył wzgardliwie ram ionam i.

Siostra jego żony, wydana za  łrogatego kupca 
w  Haińiburgu. tak się różniła od 'Doroty, jak 
cierpka nie szczepiona gruszka, od słonecznej 
brzoskwini. Skończona egoistka nie wyciągnę­
ła nigdy do  siostry  pomocnej dłoni, a listy  jej 
pełne byty cierpkich uw ag i 'nieuzasadnionych 
jrretensyj. Mimo to pani Byrne w ierzyła zaw­
sze w jej siostrzane uczucia.

— Napiszę do M alchen, by przysłała m i czło­
w ieka 7. dobrej rodziny i tuządzę m u  ładny wy­
godny pokój.

— Połamie ci meble i potłucze jrorcelanę.
— Przepraszani cię. ale m iody człowiek z do-. 

Irrej rodziny wychowany w H am buigu nie 
um ie tłuc i łamać i po trafi szanow ać nasze 
meble. Pan Byrne jrorusz.ył jeszcze slab p  nie-. 
Irezpieczeństwo zagrażające Heldze przez co­
dzienne obcowanie z obcym młodzieńcem, lecz 
n ie upierał się zbytnio przy sw em  zdaniu. 'Pani 
Byrne napisała więc do ‘Malchen i czekąła na 
odpowiedź. Nie przyszło ani na chw ilę na myśl, 
tym starośw ieckim  rodzicom, by córka ich 
m ogła zarabiać na siebie i objąć jaką  posadę 
jłotza domem, nie była też woale przygotowana 
do w a lk /z  życiem. Helga zresztą .zgadzała się 
z  ojcem w niechęci do przyjęcia obcego do ich 
domowego ogniska: życie ich było tak uporząd­
kowane a pogodne, dzięki zabiegliwym wysił­
kom m atki, że Helga n'e czuła w iiiem żad­
nych braków i n ie  widziała potrzehy, pomna­
żania dochodów i ponoszenia w tym celu ofia­
ry, jaką  będzie ta codzienna obecność obcego.

— Będzie w domu tylko w czasie śn iadania 
i obiadu, upew niała męża i córkę pani Byrne.

Ale ca łą niedzielę będzie siedział w  domu 
i trzeba go  będzie bawić i rozrywać, ponieważ 
jest da!.e;.» n,; k ra ju  i rodziny: a przytępi bę­
dzie ciągli- [ly ta i, jak się ro  wymawia po an ­
gielsku i trzelwł będzie go uczyć.
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den z nicli. niejaki Ludwik Klimaszewski la t 1.x 
uderzony został scyzorykiem  w  ram ię. W obec prze­
b icia aorty  Klim aszewski zmorl jeszcze przed przy­
byciem pogotowia ratunkow ego. Sprawcy zbiegli. 
W  rezultacie pościgu zatrzym ani zostali uczestni­
cy zajścia Michalewicz, lat 14, Szabarl. lat 11 i Lu­
bicz, la t 12. Obecnie .poszukiwany jest czw arty u- 
cżestnik zajścia niejaki Kotkas.

Kongres historyKów sztuKi 
w StocKholmie.

Po ukończeniu kongresu historyków  w W arsza­
wie rozpoczął s ię  już wielki kongres h istory­
ków sztuki w stolicy Szwecji. Jeden z członków ru ­
m uńskich kongresu warszawskiego pojechał z K ra­
kowa do Stockholmu. zwiedzając po drodze zabyt­
ki w Poznaniu. Toruniu, Pelplinie i Gdańsku, a. w 
drodze pow rotnej zam ierza jeszcze zwiedzie w ilno.

Szwedzcv h is io n c y  sztuki przygotowali dla 
sw vch kolegów k ilka zajm ujących wystaw. Kier-o-. 

I temi pracam i profesor J. Roosval, przy gorl-i- 
następcy tronu, Urządzono trzy 

wschodniej', w ystawę starych pie- 
i w Ystawę ikon rosyjskich. Zaćmie­

wa w ystawa zabytków z Cyprut owoc
kilkoletnićh prac wykopaliskowych. prowadzonych 
przez h istoryków  szwedzkicli, z których najw ybit­
n iejszym  by i Dr E inar G jerstad.

Boeactwo wystawy i pomysłowy sposob ugrupo­
w ania eksponatów  wywołały zachwyt prasy szwedz­
kiej. W ystaw iono tylko najbardziej zajm ujące 
.przedmioty — dwa tysiące eksponatów  na w ysta­
wie to tYlko czw arta część zbiorów szwedzkich z tej 
dziedzinv. Do najważniejszych naieżą: grób wojow­
nika z przed 3.000 lat. który odkryto w  stanie nie­
naruszonym . z calem uzbrojeniem- i wszystkiemi 
innenii przedm iotam i, dalej posągi z sw ią tjm  w 
Ajia Irin i. którą kiedyś zatopiła wielka powódź, 
nim  m ieszkańcy zdołali z n ie j cos uratow ać- kol­
czuga '/■ czasów H om era, podobna- we wszystkiemi 
do tego opisu: w spaniale ozdoby złote, skarabeusze, 
naczynia i przedmioty służące do czarów. 
"K ongres przygotowano nadzwyczaj- sta rann ie , ze 

nm nn szwedzka troskliw ością o m iłych gości, ale.
najbardziej dum ni.

ćzęci i w spaniałą 
" wszystkie \

Sport l wychowanie fizyczno.
Uczczenie pamięci śp. Dra Edw arda Cetnarow- 

skiego. W Krakowie odbyło się żałobne posiedze­
nie zarządu i W. G. i D Krakowskiego O. Z. P. X. 
i la  uczczenia pam ięci śp. Dra E. Cetnarowskiego 
Uchwalono dla uczczenia zm arłego: 1) W ezwać 
^«7v«tkie kluby i graczy krakow skich do grem jał- 
nego udziału dziś w pogrzebie. 2) W yrazić współ­
czucie K. S. CracoYia. 1>. Z. I1. X. i rodzime zm arłe­
go 3) W ygłosić na cm entarzu przemówienie tm-ie- 
iiiem K O Z. 1’. X., D Urządzić 1- hm. akademję. 
‘, i 'b „ . , 'k u  czci Dr E. Cetnarowskiego, 5) Ufundo-S o S i f  ^ e c to d n ...... . Dni E. O -n.row sk
i l a  z im ie ic y  koM orocm ego og«lM -Ł k tow ego  to r- 
, e i f  p i ik m k i .g o  m, K rakow a, 6) Z alaiyć dm c ię - 
■ OLTÓdfk im Dr li. CetiKirowskiogo. .) Zaime- 
Izcmn “ porl;.«ni Dra E. Colnerowskiego w lokalu

K Kraków—Budapeszt Dnia 10 Om. mioęd.1 rig na  
(oisku W isły międzynarodowe zawód) p ilku isk ie  
m m iędzy reprezentacją .Krakowa « reprezentacją  
Budapesztu. Będzie to drugie spotkanie w  tym, ro- 
<u które pozwoli publiczność, krakow skiej przeko­
nać s ę  o wysokiej klasie i w ybunym  poziomie gry 
ieduYcli z najlepszych piłkarzy św iata, jak im i są 
Węgrzy. Z aw idy^m  Oe-la m .w g lp ln rm  rowalac,,,

‘'M ieS jy iirrodow ^^niisIrzoslw a icnisowe Polski 
m ięozy W arszawie z udziałem 16 pan

0.^>0panów .' Graja, zawodnicy austrjaccy. czescy,

1' J u o o s ts w ja -  Polska m iędzypaństwowe zawody 
ńfki nożm j odbędą się w W arszawie równocześnie 
-e s ("tkaniem  Kraków— Budapeszt w Krakowie. 

^ « 'X . . .ó w  -;'2 ' i)«> prziszld,rocznych rozgrywek-
I putoi z ..kw iiit:i-"";i' '“  'ó" * « • * •  x’“ ”

t o to d ty  ™ " > '  ->«« 
nożnej w  H c 1 s i ngfors i e ■ 

-nsn-t pracuwiiia
Ir UNHIEWICZ, Hoża 54 Tel. 9-61-71
rzez lipiec i sierpień - " i e i  reperacje futer 
ulświeżanie. Robola płaszczy leimch 0.1 la  zl.

kosljumy 20, suknie 10 zl. (289-1-15)

Głody w Rosji.
Szalejący obecnie «IM  acz.kotaiek
,  swoje specjalne cechy tolsz.ew.ckK, nie 
u jed-naikze n a  łych olbrzym ich .p rastrze- 
ich  zjawiskiem wy jackowem. bo panstw-o 
rów w ciągu szeregu m inionych stu leci me- 
inokrotnie klęski głodowe przezywało. .
Do XVII s tu lecia h is to rja  zapisała 43 wiel- 
;h głodów na Rusi, n.uiej więcej po 8 w  k u -

dym  wieku, lecz według wszelkiego prawdo­
podobieństwa — piaze gazetą „Naeze Wre-' 
m ja“ — -nie jest to  rachunek ścisły, -bo w-samem 
XVII stuleciu było głodów 15, a w XVIII 19.

W  1128 r. zabrakło zupełnie w Nowogrodzie 
clileba. Jadano „liść lipowy i korę brzozową", 
mecli, korę sosnową... A -potem przyszło tak 
-zwane „morowo powietrze", trupy  zaścielały 
drogi i ulice. To sam o  powtórzyło się w  latach 
1214—1215. gdy t-ru-pów n.a ulicach tego m ia­
s ta  leżało tak dużo, że „nawet psy nie mogły 
ich pożreć". Zaś w 1230—31 r. „inctloch nowo­
grodzki zarzynał -liudlzi żywych i zjadał ich, 
a  i-nni zjadali trupy, a  jeszcze inni koninę, -psie 
m ięso i- kocie".

W  tym  sam ym  czasie w Sm oleńsku w ym ar­
ło 32 tysiące ludzi.

S traszną po sobie pamięć zostawił rok 1601.
Gdy centralne wielkorosy.jskie prow incje 

ogarn ął'w ie lk i głód, rząd moskiewski począt­
kowo strac i) głowę i dopiero potem, gdy k lę ­
ska dosięgła najwyższego napięcia, zdecydo­
w ał przerzucać -do ogarniętych przez nią m iej­
scowości zapasy Chleba z prowincyj. w  k tó ­
rych  urodzaj n ie zawiódł. W ysiłki te były 
jednak w znacznej miierze -płonne dzięki zbrod-- 
niczej -działalności tak  zw anych „skupszczy- 
ków", k-tonzy ta n ią  cyrkulację zia rna speku- 
lacyjnenii m anewram i tamowali.

N astępny 1(502 r. -był -również nieurodzajny, 
a  w 1602—1003 r. wybuchł straszliw y głód w 
całym  już kraju. „Ojcowie i m atki — według 
słów pewnego cudzoziemca — rżnęli i goto­
w ali swoich dzieci, dzieci — rodziców, gospo­
darze  — gości; drobno posiekane mięso ludz­
kie sprzedaw ało się na rynkach na pieczyste 
i  pierogi". Car -Bo-rys nakazał wydawać -zapo­
m ogi i  przedsięwziął szereg -upiększających 
Kreml robót, aby -dać zarobek nędzarzom, ale 
to -powiększyło tylko klęskę, bo tysiące zgłod­
niałych, -k-lóry-ch n ie  sposób było przekarm ić, 
-rzuciło się  do Moskwy i ludzie zńow-u tam gi­
nęli, jak  muchy. W mieście tern trudno było 
oddychać od sm rodu -rozkładających się tru­

— ■
Jesienny sezon polityczny w Genewie

Program  76-ej Sesji
w S ekre tarjat generalny Ligi Narodów roze­
słał przed kilkoma dniam i członkom Ligi 
tymczasowy porządek dzienny 76-ej zwyczaj­
nej sesji R ady Ligi, rozpoczynającej się w Ge­
new ie w  d-niu 22 w-rześn-ia r. b.

S esja Rady Ligi zainauguruje tegoroczny 
opóźniony nieco sezon polityczny w Genewie, 
k tó ry  corocznie jak -wiadomo — rozpoczy­
nał się już w -pierwszych dniach w rześnia, ale 
w roku bieżącym z powodu przeciągnięcia się 
konferencji ekonomicznej londyńskiej, term in  
rozpoczęcia obrad  genewskich -zestal prze-su- 
n ię ty  o  dw a tygodnie.

'Program  obrad tegorocznych Bady Ligi Na­
rodów" nie -przedstawia się bardzo  interesu­
jąco. Na w stępie-Rada będzie m usia la zajm o­
w ać się dość sm utnym  stanem  k asy  Ligi Na­
rodów, wywołanym przez znaczne zaległości 
w  -uiszczaniu składek przez państw a należące 
do Ligi. Zaległości te sięgają już k ilku  milj-o- 
nów  franków szw ajcarskich, a tru d n a  sy tu a ­
cja  finansow a w ielu państw nie pozw ala ży­
wić nadziei, ażeby zalegle -śkiadki mogły być 
w  k ró tk im  czasie uiszczone.

W dalszym  ciągu na porządku obrad Rady 
Ligi znajduje się spraw a nominacji W ysokie­
go Komisarza Ligi w Gdańsku, gdyż m andat 
p. Rostinga wygaea w dnt-n 15- października 
r  -b. W Genewie liczą się z dalszem przedłu­
żeniem okresu jego urzędowania w  Gdańsku. 
Na dalszych punktach -porządk-u obrad figu­
ru ją  wiecznie powtarzające się spraw ozdania 
o  ra ty fikacji różnych konwencyj międzynaro- 
dowyclf. o akcji zw alczania hand lu  o-pjum 
i i-n-nemi środkam i Odurżającemi. o  wykony­
w an iu  m andatów  kolonjalnych i t. d. W  dizie- 
dzinie zagadnień politycznjch Bada Ligi N a­
rodów" przyj-mie zapewne z satysfakcją do 
wiadomości sprawozdanie o li-kwi-dacji an- 
gielsko-perskiego sporu o źródła naftow e w 
P ersji, a  poza-tem zapozna się  z przebiegiem 
rokow ań o  pacyfikację stosunków pomiędzy, 
dw om a woj-ującemi państw am i Połudńiotwej' 
Ameryki — Boliwją i Paragw ajem . Poza tern

pów, w  ciągu -dwóch lat. i czterech miesięcy 
owo-ozesna policja m oskiew ska pochow ała 
127.000 trupów, nie licząc -tych, których po­
chow ali krewni. W edług podsum ow ania h i­
storyków , opierających się na oficjalnych do­
kum entach, w tym  roku zginęło z glod-u w sa ­
mej Moskwie około pól m iljoha ludzi.

-Przyczyną tych perjodycznych głodów były 
nieurodzaje, -niszczące posiewy bratobójcze 
wojny książą t udzielnych, napady diziczy 
i bardzo m ala sprawność adm inistrac ji p ań ­
stwowej. -Pnzy -Piotrze I  adm inistracyjne za­
rządzenia poleiłszyly się, lecz w  bardzo słabej 
mierze. W  pierwszej połowie XlX stulecia 
było n ie  lepiej, a  i po uwłaszczeniu włościan 
„głody" rosyjskie były zjaw iskam i stalemi.

W  1873 r. głód ogarnął lewy brzeg Wołgi, 
podczas gdy na p raw ym  Chleb nie m iał od­
bytu, chociaż urodzaj -był tam  hardżo piękny. 
W 1884 kazańscy chłopi przym ierali z  glod-u. 
a w  portach wolżsko--kamskicli gn iło  1720.000 
korcy clileba. W  1891 -r„ w słynnym  „głodnym 
roku" urodzaj był -tatki, że przy prawidłowym 
rozdziale Chleba wypadałoby na każd-ego czło­
w ieka 14 pudów t. j. ilość zupełnie w ystarcza­
jąca  -dla -przekarmienia się w ciągu całego ro­
ku. -Lecz Chleb n ie byl- w swoim czasie 'uru­
chomiony, stacje -kolejowe i przystanie prze­
pełnione były giiijącem  zbożem, -podczas gdy 
o jak ieś -trzysta w iorst od nich ludzie puchli 
z głodu.

W ięc „głody" były n a  Kusi zjawiskiem  n ie ­
m al chronicznem. Różnica zaś m iędzy „sta- 
rem i" głodam i i dzisiejszym  bolszewickim na 
tern -polega, że -te daw ne -były rezultatem  klęsk 
żywiołowych i nieudolności adm inistrac ji 
i kierowników ruchu  kolejowego i wodnego, 
zaś -dzisiejszy głód, panujący w -najurodzaj­
niejszych prow incjach Rosji sowieckiej, j-est 
grzechem doktryny  komiunistycznej i rezu lta­
tem. zbrodniczej działalności bezwzględnych 
eksperym entatorów , którzy z chłodnym  cyniz­
m em  ra-tują „system " kosztem  życia m iljonów 
jestestw  ludzkich. Ed. P.

Rady Ligi Narodów.
Bada Ligi ma -usankcjonować -postanowione 
już -delegowanie do  Chin n a  okres jednego ro­
ku  -Di- Ludw ika Rajchm ana. dyrektora sekcji 
higjeny Ligi Narodów. Na zakończenie obrad 
trzydniowych Rady -Ligi przyjdzie obrzęd' 
sm utny: zapoznanie s ię  z raportem  p. Mac 
Donalda o londyńskiej konferencji' ekonom icz­
nej i o  -braku jej rezultatów-. W d n iu  25 -wrze­
śn ia  r. b. -rozpocznie się -doroczne Zgromadze­
nie Ligi Narodów, nie wywołujące zaintereso­
w ania swoi-m -porządkiem obrad, chociaż mo- 
żiiwem jest, że — jak -zwykle — z okazji zjaz­
du kierowników" polityki 'zagranicznej n iem al 
wszystkich państw  świata, poruszone będą 
w" dyskusjach  publicznych i w -naradach p ry­
watnych sp raw y  nie figurujące w  -urzędowych 
drukach Ligi Narodów, ale ciężące nad ogól- 
no-światową. sy tuacją polityczną, ja-k nip. w  
•pierwszym rzędzie1 zagadnienie niem iecko- 
aust-rjaokie. -Bezpośred-inio jk> zakończeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów wznowione będą 
w d n iu  16 października r. b. obrady Konferen­
cji -rozbrojeniowej. Należy przypuszczać, że 
sesja jesienna Konferencji -rozbrojeniowej bę­
dzie sesją dccydbjącą. gdyż spraw y rozbroje­
niowe dojrzały — szczególnie w  obliczu w y­
padków niem ieckich — do rozstrzygnięcia o- 
statecznego i do  zdecydowania się na za ła­
tw ienie zadań postaw ionych przed Konferen­
cją  w  ram ach  możliwości, lub też — na przer­
w anie jej-. AA’cdle wszelkich -przewidjwań je-, 
sienny sezon ipolityczny w  Genew ie przecią­
gnie się conajmniej do połow y listopada.

Demagogia ludowców.
Pow iatow y -zarząd- etronni-c-twa ludowego n a  

powiat stopnicki województwa kieleckiego u s i­
łował zorganizować 3 h. m . w  P iaskach  W iel­
kich pod pretekstem  urządzenia dożynek -ludo­
wych zgromadzenie polityczne pod golem  n ie ­
bem. Poniew aż w lad-ze adm inistracyjne nie wy­
dały uprzednio  -zezwolenia n a  urządzenie tej 
imprezy, agromadzeni-e. jako nielegalne, zo-

stało  -rozwiązane, -a uczestników jego wezwano 
do -rozejścia się. Podburzeni przez agitatorów  
oraz przez -pos. Araszkiewicza uczestnicy ze­
brania. za-częli wznosić okrzyki a-n-tyrządowe 
oraz nawoływać do nierozchodzenia się, -wobec 
czego znajdująca się na m iejscu policja przy­
s tąp iła  do oczyszczania placu. W  czasie akcji 
tej -policja zaatakow ana została, kam ieniam i, 
wobec czego zm uszona była oddać w górę s trza ­
ły na pos-traclu po których tl-um -rozprószył się. 
Z pośród uczestników zajścia nikt żadnych o- 
hrażeń nieod-niósłsnatom iast kilku policjantów, 
a w śród -nich ko-mend-ant. -jiowiatowy P. P. -w 
Stopnicy, poturbow anych zostało dotkliw ie k a ­
m ieniam i. Kilku hardziej czynnych agć-ta-torów 
i podżegaczy aieszto-wa-no, -poczein spokój zo­
s ta ł -w peln-i przywrócony.

Przyjęcie bislnryków«noselslń sowicckieni
Cha-rgć d 'a ffa ires sowiecki -w Wans-zawie Po­

dolski wydał wczoraj -wieczór juzy jęcie z o k a­
zji -pobytu delegacji historyków sowieckich w 
W arszawie na między-narodo-wym -kongresie 
historycznym . Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie poselstw a sowieckiego o raz profesorowie 
sowieccy, stanow iący delegację sowieckich h i­
storyków. W  przyjęciu 'wzięli -udział pozatem-: 
m in. spr. zagr. Józef iBeck, nacz. redak to r „Ga­
zety -Polskiej" min. Miedziński, naczeini-k wy­
dzia łu  .prasowego M. S. Z. Przesmycki oraz 
liczni przedstawiciele św iata naukowego.
Delegscp p-lska na eroczystiśEi wiedeńskie

-Polskie w ładze wojskowe przyjęły zaprosze­

Układ włosko-sowiecki.
Rzym 5 września.

(Tel. wl.) Zaw arty w  ubiegłą sobotę uk ład  
włosko-sowiecki został dziś opublikowany. 
Jak wiadom o — układ sk łada  się z 7 ar ty k u ­
łów, k tóre -postanawiają:

Art. 1) Obie układające się s trony  zobowią­
zują się w  żadnym  -wypadku nie podejmować 
niczego przeciw" drugiej stronie, nie dążyć do 
izolacji d rugiej strony , an i -nie wchodzić w u- 
k lad y  z trzeciem  państw em  lub g rupą państw, 
an i też nie brać udziału wr ataku  na lądzie, 
n a  m orzu i w  -pow ietrzu  a zarazem uznawać 
nienaruszalność tery torjum  znajdującego się 
pod panow aniem  drugiej strony.

Ar. 2) Jeżeli jeden ■/. kontrahentów  zostanie 
zaatakow any przez państw o trzecie, d ruga 
strona  zobowiązuje się zachować neutralność 
w" ciągu całego okresu trw an ia konfliktu. Je­
żeli jeden -z kon trahentów  zaatakuje trzecie 
państw o, wówczas drugiem u kontrahentow i 
przysługuje praw o rozw iązania niniejszego u- 
k ład u  bez wypowiedzenia.

Art. 3) Obie strony  zobow iązują się nie 
wchodzić -w żadne zobow"ią?ania polityczne 
lub gospodarcze, mogące wpływać u jem nie 
na sprzedaż lub zakup tow arów  przez d rag ą  
stronę, lub szkodzić kredytow i i handlow i za­
granicznem u drugiej strony.

Art. 4) Obie s trony  zolx>wiązują s ię  nie za­
w ierać żadnych układów  politycznych lub 
gospodarczych, zw racających się przeciw" d ru ­
giej stronie.

Art. 5) Zaw arte W wyżej w ym ienionych a r­
tykułach  postanow ienia w  żadnym  w ypadku 
nie m ogą ograniczać zobow-iązań i praw  wy­
nikających z układów  zaw artych przed niniej­

Nowa rewolucja na Kubie.
Nowy York 5 w rześnia. 

-(Tel. wl.) Jak  z H aw any donoszą, wybuchła
n a  Kubie now a rew olucja — tym  razem  woj­
skowa, na czele k tó rej stoi sierżant Batista. 
Zrewoltowani żołnierze i m arynarze areszto­
w ali dowódców i oficerów  i wyruszyli n a  m ia­
sto, zajm ując wszystkie ważniejsze punkty

500 wypadków śpiączki w St. Louis.
(Tel. wł.) Gpidieinja śpiączki w St. Louis sze­

rzy s ię  w- dalszym ciągu i przybiera coratz groź­
niejsze rozmiar)-. -Dotąd zanotow ano -przesz-ło 
500 w ypadków" śpiączki, z czego ponad 70 m ia­
ło pa’zebieg śmiertelny.

nie w ystosowano przez rzą-d austa-jacki do 
w zięcia udzia łu  w uroczystości odsieczy \y ie- 
(Jnia. M inisterstw o spraw  wojskowych po­
stanow iło wydelegować do  stolicy Austr-ji re­
prezentację oficerską W ojsk tPol.sk., złożoną z 
ęlowódcy II dywizji kaw alerji gen. Bolesława 
W ieniawy-Dlugoszowskiego uraz m ajora 
Stępkowskiego i ro tm istrza  Tarnawskiego.

Poseł portugalski na Zamku.
W czoraj o god-z. 11 rano  przybył na Zamek 

samochodem -p. P rezydenta Rz-plitej w towa­
rzystw ie dy rektora protokołu dyplom atyczne­
go hr. Karola -Romera ńow y poseł nadzwy­
czajny i m in ister pełnom ocny -Portugalji p. 
Cezar de Couśa Mendes celem złożenia listów 
uwierzytelniających. Pan  Prezydent przyjął 
nowego posła n a  uroczystej audjen-cji w  obec­
ności m in is tra  spraw  zagranicznych -p. J. 
Becka, -członków dom u cyw ilnego i wojskowe­
go oraz zastępcy szefa -protokołu hr. R. Przeź- 
dzieckiego. P ray  wręczaniu listów uwierzytel­
niających poseł portugalski w ygłosił -przemó­
w ienie na k tóre odpowiedział p. Prezydent 
Rzplitej.

Urlopy w m'Diterstwie uraw wswtt.
Podsekretarz stan u  -w m inisterstw ie spraw" 

wew nętrznych p. Mikołaj Dolanowski -powró­
cił tz urlopu i objął urzędowanie.

Rozpoczął urlop wypoczynkowy dyr. dep. 
polit. p. H enryk Kawecki.

szym układem . Obie strony zapewniają, że 
nie zaw arły  żadnego układu  zobowiązującego 
jedną ze s tron  -do ataku  przeciw  drugiej 
stronie.

Art. 6) Obie s trony  zobowiązują się wszelkie 
spory nie dające się r-ozwią-zać n a  drodze dy­
plom atycznej przekazać sądowi rozjemczemu.

Ukla-d wygotowany został w  języku -włoskim 
i rosyjskim  i będzie ratyfikow any w  Moskwie, 
jjoczem wejdzie w" życie z dniem  ratyfikacji. 
Obowiązuje on 5 lat. po upływie których  może 
być w ypowiedziany -w term inie rocznym. U- 
k lad  -podpisany je s t przez M ussoliniego i am ­
basadora sowieckiego Potem kina.

Mussolini jako patron Sowietów.
Paryż 5 wrześni-a.

-(PAT) .„Matin" donosi z Rzymu,.że am basa­
dor sowiecki Chincz-uk baw i tam  w" dalszym  
ciągu i przeprowadza, rozinowy polityczne z po­
litykam i wl-oski-mi. Musspli-ni -  - zdaniem ko­
re sp o n d en ta— interwenjował już k ilkakrotnie 
w -Berli-nie w  wprawie zaostrzonej kam panji 
hitlerowców" przeciwko Sowietom, a  specjalnie 
w spraw ie pepiei'ania przez Niemcy akcji, ma­
jącej n a  celu oderw anie Ukrainy c-d Związku 
sowieckiego. Mówią, że am basador Ghimiezuk 
pragnie, aby M ussolini -przyjął n a  siebie -rolę 
m edijatora między Niem cam i a  Sowietami, 
przy-czem Rosja chętnie widziałaby zbliżenie 
z Niemcami, a  naw et golow-a jest -zawrzeć 
z  -nimi -pakt o  nieagresjj. .-Za<w;<uxić tego paktu 
umożliwiłoby Sowietom -zajęcie s ię  w yłącznie 
zagadnień i ani i n a tu ry  w ewnętrznej, któro w 
danej chwili w ysuw ają się n a  pierwszy plan,

i strategiczne. Do rewolucjonistów przyłączyła 
I się także -policja i studenci. Rewolucjoniści 
dom agają się ustąp ien ia rządu  Ccspedesa, 
którem u zarzucają brak  radykalizm u. Jak  sły­
chać rew olucja m a charak te r lewicowo-rndy- 
kalny. Rząd Cespedesa m iał się zwrócić do 
'W aszyngtonu o  pomoc.

Nekrologia
ś . p. Józef Latonr, generał dywizji w  stanie 

spoczynku. Pogrzeb odbędzie się -dziś o.god-z. 9 ’ 
rano  na cm entarzu powązkowts-kim -po nabo­
żeństw ie w" kościele garnizonowym przy ulicy 
Długiej.

S9BSBES

Z głosów obcej poezji 
o królu Sobieskim.

Idsiecz -W iednia i rozgromienie p o tę g iJu -  
kiei w r. 1683 odezwały się glosnem echem 
ówczesnej Europie. Cały św iat chrzescijan- 
z papieżem  Innocentym  XI n a  czele, p iz j 
ię wiadomość z prawdziwym entuzjazmem, 
piśm iennictw ie europejskiem  pojawi y się 
YSZYstkich niemal narodow  glosy pełne po­
ra ły  i uwielbienia d la  zw ycięskich hufców 
Lezących pod W iedniem, w k tórych nazwi-
- bohaterskiego króla polskiego szczegol-me 
ninowało. Były to jednak przeważnie ry- 
wane panegiryki tak  charakterystycznie w 
czesnym -wieku „zepsutego sm aku . Szcze­
nię bardzo wielu chw alców pojaw iło się \ 
raesnej lite raturze włoskiej, gdzie oswobo- 
nie W iednia i ocalenie chrześcijaństw a 
ed  zalewem bisurm anskim , s tal) -S1« bal
- wdzięcznym -tematem. Z -powodzi tych  ry- 
tiworów, -wybija się  n a  -czoło, glos za w i 
nego -prawdziwie natchnionego poety Jest 
i  Vinceiv.ia da F ilica i (1642—1/07) Floien 
czyk, au to r poem atu  p. t- „(.anzoni in oc 
ione, dęLl‘asseclio e liberazione di v lenna 
$4) złożonego z czterech pieśni, w którym  
da Sobieskiego nazwał poeta „il fulm in po- 
o“. Obok tłumaczeniu łacińskiego tego por­
tu , istn ie ją  rów nież przekłady na język pol-
dokonane -przez ks. W incentego Smoczyn- 

ego i Sewerynę Duchińską. Żaden jednak 
lich nie dorów nuje wartości oryginału. Do­
ro przed 50 la ty  dokonany przekład Feli- 
na Faleńskiego, znanego w swoim czasie 
ysoko cenionego liryka w arszawskiego, od- 
e wiernie natchnienie, polot i język pier-

M istrzowski przekład naszego poety pozwa­
lam y sobie tu w całości przy pomnąc:
Wie lo T afarzyn  chytry, zna też stogi
Grecji wydzierca. i gdy w jedno zbierzem 
Zwycięstwem wzięte zeń świeźem 
Niezmierne łupy  — to się wnet okaźe.
Żeś je s t Europy mieczom i -puklerzem ,'
Byle Jan u sa  ol-tarze
O tw arto z trzaskiem . O jakiem iż drogi
Zdola-m -największy czasów tych Cezarze!
Twe daw ne i nowe czyny
Z sobą na Pa-ńias wynieść, ku wiecznej ch w ale ' 
Słabym  je st umysł mój, ale 
Twój duęli, z zaw rotnej wielce rad wyżyny 
W na-tclniionyin wzmocni go szale —
Gdyż Ten, co w iatrom  kazał ciążyć górą.
Xie -próżno w dłoń Gi miecz dal — mnie zaś jńóro... 
Gdyż błyskiem  Twego dostojnego niiecza 
Olśnąl i leglszy, m głą się chm urną  zmącą 
Blask bezliożnego miesiąca!
T yś go w  ostępie wziął i zgniótł niezm iernie!
.lak lew, którego trzoda znęci drżąca.
Czego nie zdusił, wparl w ciernie —
Tak Tyś go zgnębił. Woń Cię krwi rozwściecza. 
Zlękła się Ciebie ziemia. Zbladle czernie 
Pada ją  -jak dżblffl z jwxl kosy...
W iedeń odzyskał wolność! W krw aw ą pianę 
Buńczuki legły wdeptane!
Tyś przyszedł — ujrzał -  polni... W n-ielwglpsy 
W ołam i grzmieć -nieprzestanę:
-  S tal s ię  sąd Boży... Przez świętego Męża 
Bóg. a przez Boga święty Mąż zwycięża-!

u  przesiany poem at król polski pod-zięko- 
I listem z Krakowa datowanym  12 stycznia

1684. Da Filicai w dążnościach ówczesnych 
Włochów do odrodzenia ojczyzny j>olożyi 
-wielkie zasługi, gdyż wśród ogólnego zepsu­
cia i nięwoli. wielkim głosem nawoływał ro­
daków na drogę -poprawy i cnoty. Jego sonet 
„Italia , Italia!"  uw ażają dotąd we Włoszech za 
najpiękniejszy k lejnot z patriotycznej liryki 
włoskiej. ‘

; Dowodem powszechnej czci i uw ie lb ien ia , 
jak ie olaczali- bohater-*-) postać Sobieskiego, 
a zarazem najcliliilmlejszj-iń może -pomnikiem 

-jego c lrw n ly ,je s t.p a rafraza  znanego i śpiewa-

nego powszechnie hym nu pochwalnego św. 
Ambrożego „Te Deufn laudam us", śpiew ana 
po łacinie od r. 1683 przy uroczystościach -do­
rocznych w jednym  z rzymskich kościołów. 
P ierw sza zw rotka tego hym nu -brzmi: „To tPo- 
lonum laudam us, te  -sfcrenuum confitemur. Te 
aeternum  bella-torem, om nis ecclesia venera- 
tu r" itd. W  dw óchsetną rocznicę odsieczy -wie­
deńskiej, Lenartow icz m ieszkający wówczas 
stale  w  Florencji, -przetłumaczył ów hym n i 
przesłał przckla-d do w arszaw skich „Kłosów". 
Umieszczono go w jednym  z num erów lego 
czasopism a z m ałą -poprawką cenzury rosy j­
skiej, przekreślając słowo „Polak" n a  „zwy­
cięzca"... •

Oto -przekład Lenartowicza: x
Ciebie Polaka sław im y 
Ciebie m ężnym -w yznajm y.
Tobie Bożemu rycerzowi 
Cały Rzym cześć oddaje.
Tobie wszyscy Chrystusowi w ierni.
Tobie Wenecja, i Balijskie m ocarstwa, 
Tobie Papież i cesarz 
N ieustającym  głosem śpiew ają:
Dzielmy, dzielny Król Polski!
P e łna  jest ziemią i Kościół 
Wielkości męstwa Twojego.
Ciebie .chór elektorów cesarstwa,
Ciebie chw alebny poczet wojowników, 
Ciebie kościelne wojsko wychwala,
Ciebie ipo wszystkim święcie 
Obrońcą w iary Świętej Kościół uzna-je.

Nie -wyczerpując zgoła obszernego tem atu, 
jak  Sobieski wygląda w  poezji obcego -piśmien­
nictwa. gdyż -tó nie było -zamiarem tej notatki, 
wt-pomnę na końcu, że i w obcej pieśni ludo­
wej, nasz, boliater był sławiony. Słowacy, w 
k ra ju  których Sobieski zbierał rów nież laury 
do wieńca swojej sław y,' opiewali go w pio­
sence ludowej. Oto jej dosłowny przekład:

Poczekajmy chłopcy 
Niech przyjdzie Sobieski,

Przez tę górę śląskif

Z poz,a Babiej góry.
X'a bulańyin koniu
Ze tzłótą uzdeczką
Na pomoc Huzarom,
W iedniu, Cesarzowi
Ten będzie wojował
Przeciwko Turkowi.

S.

Zapiski naukowe i literackie
Pefar II  Petrovic Njegosz: „Górski AViniec", 
przełożył, w stępem  i kom entarzem  opatrzył II. 
B a- to  w s-k i. -W arszawa 1932, Bibl-joteka Jugo­

słow iańska, t. III.
Li-teratui-a jugosłow iańska jes t haidizo mało 

znana u  -nas, a powodem' lego jest b rak  -odpo­
w iednich przekładów. -Dla -zapel-nienła -tej luki 
została przed taizem-a ła ty  -powołan-a do życia 
..B ibljoteka Jugosłow iańska", stworzona i zo­
s ta jąca  pod redakcją wielkiego jiolonofila zna­
komitego tłum acza arcydzieł polskich na język 
serbo-chorw-acki, -prof, dra^ J-ul-jusza iBeneszicia. 
Jako .I to m  tej bibljoteki wyszło arcy-d'zielo epi­
ki chorw ackiej — „Śmierć Smail-agi Gzengi- 
cia" lv. M ażuranicia w  przekładzie A. Bogu­
sławskiego; w I-I -t. ukazały  się  „Nowele" Iv. 
Cank-ara, w ielkiego pisarza słoweńskiego w 
przekładzie Eli Mole z przedmową -prof. Uniw. 
Jag. V. Mole; w III 1. zaś „Górski -Wieniec", a r­
cydzieło epiki serbskiej w" przekładzie w ybitne­
go polskiego sław isty, d ra  H. Batowskiego, ucz­
nia prof. T. Lehra-S-pła-wińskiego.

P io tr  11 Njegosz (1813—1851) urodził się w 
matem księstewku czar nogo liskiem, niezależ- 
neni i -zamieszkiwanem przez wojowniczych 
dyna-rców i z chw ilą -wstąpienia na tron  bisku­
pi nosił się  z myślą podniesienia oświaty w  tym 
patrjarcbalnym  kra iku . W ładyka' p isał więle, 
ale .najlepsze jego dzieło, .to „Górski W ieniec", 
epopeja o wytępieniu sturczonych Czarnogór-

ców z końcem  XVII w. To -arcydzieło piśm ien­
nictw a serbskiego, k tó re  prosty  lu-d1 um ie dzi­
siaj n a  -pamięć, przysw oiło sobie dziesięć lite ­
ra tu r  europejskich. W  ła tach  1886—1930 poja­
w ia ją  się przekłady: niemiecki, rosyjski,, buł­
garski, czeski, węgierski, włoski, słoweński, 
szwedzki, francuski i angielski. U derzający byl 
brak  polskiego przekładu. iW -Polsce m ało wie­
dziano o Njegoszu, choć „Czas" krakow ski po­
d a ł w  1851 r. fełjeton „P iotr -Petrowioz Njego-sz" 
z. kró tk im  życioa-ysem władyki. Następnie w- 
tym  sam ym  dzienniku ukazał się w 1904 r. a r­
ty k u ł o serbskiej' literaturze i -taan też znaleźć 
można coś niecoś o Njegoszu. -Dlatego też  na­
leży przyjąć pracę p. -d-ra H. -Batowskiego 
z wielkiem  uznaniem  i wdzięcznością, gd-yż 
do dziesięciu przekładów obcych dodał naresz­
cie polski.

•Przekład tego dzieła nie był rzeczą łatwą. 
Archaiczny język, częste dialektyz-my. form a 
dżiesięciozglos-kowca z cezurij. po  czw artej zgło­
sce nastręczały wielkie 1-rad'ności tłumaczowi, 
k tó ry  — chcąc ' nie ' chcąc — m-usiął uciec s ię  
częstokroć do swobodniejszej i-nterpretacji,tek­
stu . Male -u-chybionia. o których nie miejsce 
tu ta j mówić, -ni® obniżają w artości te j żm udnej' 
i udałej pracy. Są -miejsca — zw łaszcza -w -par- 
tjach  końcow ych, gdzie tłum acz doskonałe w y­
wiązał się ze swego zadania, odd&ją-c w całej 
pełni -piękno, czar i moc tego eposu. Dła -Polaka 
„G órski W ieniec" jes-t z  dwóch powodów i-nte- 
resujący-m: 1) jako arcydzieło lite ra tu ry  serb ­
skiej, 2) -jako w ierna charak te rystyka m enta- 
-litetu dynarskiego, ściślej mówiąc czarwogór- 
sko-hercegowińskiego z jego obyczajam i, spo­
sobem jioj-mowa-nia życia i śm ierci, swobody 
i niewoli, Boga i religji.

Dlatego -każdy..interesujący się życiem n a ­
szych pobratymców , -powiiiien przeczytać -to 
dzieło.

Dr Stan. Rospond.

tPol.sk


ŚKUJ>A 6 WRZEŚNIA 1933.

M Baala.1
Współpraca P, Z. f lz  WIh ztaisjiii.
Ńaskutek uchwały* Komitetu Ekonomicz­

nego Ministrów, zalecającej ustalenie form 
współpracy Państwowych Zakładów Przemy- 
slowc-Zbożowych z handlem zbożowym. odby­
ła się konferencja między władzami P. Z. P. Z. 
a  przedstawicielami kupiectwa i mlynarstwa. 
na której wyłoniło się. kilka wniosków doty­
czących podziału kupców na 2 kategorje, 
z. których pierwsza miałaby zapewnioną przez 
1’. Z. P. Z. wyższą marżę zarobków, oraz bliż­
szą współpracę z P. Z. P. Z., oraz ustalenia 
w globalnych sumach dla firm 1 i II katego- 
rji (według omówionego wyżej podziału) ob­
ciążeń handlu zbożem, co zkolei stanowić bę­
dzie podstawę dla określenia marży zarobko- 
wej w- poszczególnych fazach obrotu handlo­
wego zbożem.

W 'związku z powyższem Związek Izb Prze- 
mysłcwo-Handlowych przesłał Izbom dla za­
jęcia- stanowiska swój projekt rozwiązania za­
gadnienia, dający się streścić w sposób na­
stępujący: 1) podział kupiectwa zbożowego na 
2 kategorje, zależnie od stopnia współpracy 
z P. Z. P. iZ., jest nieuzasadniony, natomiast 
wskazane jest ograniczenie koła dostawców, 
z którymi miałyby pracować tP. Z. P. Z.; pod­
stawą tego ograniczenia powinnaby być zasa­
da, że P. Z. P. Z. pracują bezpośrednio wy­
łącznie z hurtownikami zbożowymi. 2) Objek- 
tywne .kryterja dla ustalenia hurtowego cha­
rakteru przedsiębiorstwa handlu zbożowego 
powinny być następujące: członkowstwo gieł­
dy abeżowo-towarowej, wpis do rejestru han­
dlowego, prowadzenie ksiąg handlowych 
(choćby uproszczonych), świadectwo przemy­
słowe I Hub II kategorii handlowej', solidność 
kupiecka, stwierdzona przez właściwą Izbę 
przemysłowo-handlową, egzystencja przedsię­
biorstwa minimum 3—5 lat, własny kapitał 
obrotowy minimum 50—100 tys. zk, i mini­
malny obrót w ciągu ostatnich -trzecli lat w 
sumie 3 milj. złotych, t. j. przeciętnie 1 mi­
llion złotych rocznie.

iŃiektóre izby przemysłowo-handlowe, po­
dzielając pcgląd Związku Izb, stanęły na sta­
nowisku, iż -podział kupiectwa zbożowego na 
2 kategorje w zakresie współpracy z P. Z. P. 
Z. byłby zupełnie nieuzasadniony. Zdaniem 
Izb do współpracy z tP. Z. P. Z. powinni być 
dopuszczeni wszyscy hurtownicy zbożowi, od­
powiadający warunkom podanym w projekcie 
Związku Izb i zasługujący na zaufanie z tern, 
iż cpinja o ich solidności kupieckiej byłaby 
wydawana wyłącznie na żądanie >P. Z. P. Z. 
w trybie bezpośrednim, t. j. bez komunikowa­
nia jej osobom 'Zainteresowanym.

P O L S K A .
Bilans łączny banków pryw atnych za lipiec

r. b. Bilans łączny 47 banków akcyjnych i 7 
większych domów bankowych, zestawiony 
przez komisarjąt bankowy ministerstwa 'Skar­
bu wykazuje w lipcu r. to. dalsze skurczenie 
się operacyj, zarówno czynnych, jak i bier­
nych w  porównaniu do miesiąca -poprzedniego. 
W stanie czynnym portfel weskli zdyskon­
towanych zmniejszy! się o 5,4 miljon. do 369,7 
miljon. zł., rachunki bieżące zabezpieczone 
spadły o blisko 19 miljon. zł. do 310 miljon. 
•zł., natomiast niezabezpieczone wzrosły o 138,4 
miljon. zł. Pożyczki terminowe zwiększyły się 
do 03,7 miljon. zł. Długoterminowe pożyczki 
hipoteczne wykazały spadek o  1,3 do 144,4 mi­
ljon. zł. W stanie biernym wkłady zmniejszy­
ły się o (i,5 miljon. do 411,3 miljon. zł., przy- 
czem wkłady terminowe spadły do 198,5, a 
wkłady na książeczki wkładkowe i asygnaty 
kasowe — do 72,4 miljon. zł., natomiast wkła­
dy a vista wykazały wzrost o 4,1 miljon. zł. 
do 140,4 miljon. zł., rachunki bieżące (salda 
kredytowe) zwiększyły się o przeszło 10 mi­

ljon.. ,zł. do 171,8 miljon. zł. Redyskonto spadlo 
o 3,3 miljon. do 179 miljon. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania wobec banków zagra­
nicznych wykazały spadek o 10 niiljon. zł. do 
179,3 miljon. zł. Bilans łączny banków na dzień 
1 sierpnia zamyka się sumą 1.751.5 miljon. zł

Praca portu gdyńskiego w sierpniu r. b. 0- 
broty portu gdyńskiego w sierpniu, obok wy­
jątkowo pomyślnego pod tym względem lipca, 
są najwyższe wśród dotychczasowych rekor­
dów miesięcznych. Pomyślny rozwój portu 
odczuwa zatem kryzysu, jaki dajc się zauwa­
żyć w innych portach europejskich. Według 
prowizorycznych, dotychczasowych obliczeń, 
weszły do portu w sierpniu 404 statki morskie, 
pojemności ogólnej 333.100 ten oraz 50 toerli- 
nek, wyszło zaś 416 statków pojemności 
357.220 ton i 55 berlinek. IW stosunku do lipca 
tonaż statków zarówno na wejściu jak i wyj­
ściu jest nawet wyższy, co przypisać należy 
przybyciu kilku dużych statków wycieczko­
wych. Obrót towarowy w ruchu zamorskim, 
według prowizorycznych obliczeń wyniósł o- 
gółem 560.000 ton (76.970 ton w przywozie 
483.030 tonu w wywozie), w ruchu przybrzeż­
nym izaś 12.355 ton (9.940 ton w przywozie 
2.415 ton w wywozie). Główniejsze pozycje to­
warowe w przywozie były następujące: Złom 
27.440 ton, tomasy-na 14.500 ton, fosfoty 7.200 
ton, bawełna i wełna 5.492 tony, nasiona olei­
ste 4.194 tony, śledzie 2.384 tony, owoce 700 
ton, inne 15.060, dalej -benlinkarni z kraju 
9.660 ton cukru i 280 ton innych. Wywiezio­
no natomiast następujące ilości towarów: wę­
giel i koks 431.343 tony, drzewa 21.200 ton, cu­
kru 4.450 ton, szyn 'kolejowych 5.146 ton, siar­
czanu amonu 2.073 tony, makuch 2.060 ton, be­
konów 2.850 ton, spirytusu 1980 ton, ryżu i  mą­
ki ryżowej 1.320 ton, innych 10.610 ton. W sto­
sunku do poprzedniego miesiąca zwiększy! się 
przywóz prawie wszystkich towarów impor­
towych, natomiast ustał przywóz ryżu i rudy. 
Wywieziono natomiast mniej drzewa, cukru, 
węgla i bekonów.

Ogólnopolski kongres kupiecki odbędzie się 
w Toruniu. W dniach 23-im i 24-tym to. m. od­
będzie się w Toruniu z okazji 700-lecia istni 
nia tego miasta zjazd delegatów wszystkich 
związków i organizacyj kupiectwa pomorski' 
go. Jednocześnie odbędzie się w Toruniu ogól­
nopolski kongres, na który przybędą przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj i zrzeszeń ku­
pieckich w całej Rzeczypospolitej. Obrady po­
przedzi zjazd delegatów Rady naczelnej zrze­
szeń kupieckich.

Eksport zbóż chlebowych w sierpniu r. b.
Według danych prowizorycznych, zebranych 
przez Główny Urząd Statystyczny, eksport 
czterech głównych zbóż chlebowych :z 'Polski 
wyniósł w sierpniu r. to. ogółem 20.882 tony, 
wobec 29.599 ton w lipcu r. to. Poszczególnych 
gatunków zboża wywieźliśmy w ciągu sierp­
nia r. to. w tonach: pszenicy 1.411, żyta 15.621. 
jęczmienia 3.208 i owsa 642. W  stosunku do 
miesiąca poprzedniego zmniejszył się eksport 
pszenicy, żyta i owsa, natomiast wzrósł eks­
port jęczmienia.

Z A G R A N IC A .
Rekordowa zwyżka ceny złota. Złoto osiąg­

nęło w. Londynie najwyższą, cenę, 'jaką kiedy­
kolwiek: notowano. Dotychczas najwyższa cena 
złota osiągnięta była 30 listopada 1932 r. w wy­
sokości 130 szylingów i 8 pensów za jedną un­
cję. Było to ma krótko przed dokonaniem przez 
Wielką ©rytanję zapłaty zeszłorocznej! rafy 
grudniowej -długu wojennego Stanom Zjedno­
czonym, kiedy -to ze względu na spodziewane 
dokonanie wpłaty w zlocie, cena jego znacznie 
podskoczyła w górę. Ostatnia cena prześcignęła 
zeszłoroczną najwyższą, dochodząc do 131 szy- 
ligów 3 .pensy za uncję. Skupywano -złoto wę­
druje prawie bez wyjątku do safetów banko-’ 
wych. Według nieoficjalnych obliczeń w safe- 
each banków londyńskich przechowuje się o- 
toecnie złota na sumę 60 anil jonów funtów.

Międzynarodowa wystawa drobiarska w Rzy­
mie. Prace Komitetu organizacyjnego w 'zakre­

sie przygotowań do Międzynarodowej Wysta­
wy Drobiarskiej i Międzynarodowego Kongresu 

I Drobiarskiego w  Rzymie zbliżają się ku koń­
cowi. Przewiduje się utworzenie siedmiu dzia- 
I łów, a -lńia-nc-wicte: kur, kaczek, perliczek, in- 
idyków, gęsi, gołębi i królików. Kwestją orga­
nizacji udiziału polskiego zajmuje się Central­
ny Komitet Hodowli Drobiu.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 5 września 1938 r.

D e w iz y :  Belgja 124-76, 12606, 12444, Gdańsk 17360, 
174-03, 173-17, Holandja 360 60, 361 40, 369 60, Londyn 
28-37, 2r52, 28-22. Nowy York 6 16. 620, 6'12, Nowy 
York telegr. 6-18.622,6-14 Paryż 86-02, 35‘11, 34-93, 
Stwajcarja 172-76, 173 18. 172-32, Włochy 47-10, 47 33, 
4682, Borlin w obr. pryw, 213-20.

A k c je : Bank r oiek' 83 50, 8 4 -8 3 -7 5  Lilpop 11-65. 
Ostrowiec Serja B. 30*60,

P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  4% in- 
weatve. ser. 110'—, 6% konwersyjna 50'—. 5% kolejowa 
4Ł0, 6% dolarowa 6 ó —, 4% dolarowa 47 25, 4825 7". 

stabilizacyjna 51 —,6 0  88, 10% kolejowa 104-—, Listy 
zastawne BGK bez zmiany.

4‘/s°/o listy zastawne ziemskie 44’ —
IJ Joiar w obr. pryw. gada. 12-30 — 6‘17.

Giełda Ztlrychskaj (PAT) Paryż 20-26’/,, Londyn 
16-42, Nowy York 3 57, Belgja 72-20, Włochy 27-28, 
Hiszpanja 43*25, Holandja 208 60, Berlin 123 35, Wiedeń 
72 88-5 noty 17 75, Sztokholm 84-7 , Oslo 82 65, Kor-en 
haga 73 30, Sofja — , Praga 15-33, W arszaw a  57 90, 
Białogród 7-—, Ateny 2-95, Konstantyuopul 2'48. Buka­
reszt 3-08, Helsingfors 7-23, Japonja — .

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 5 września 1933 r.

Dziś notowano za 101 tg. parytet, wagon Warszawa, 
w handln hurtowym, ładunkach wagonowych: — żyto 
stand. 1.13-76—14-26, pszenica nowa jednolita 21-60—22-00, 
pszenica nowa zbierana 21-00 -21-60 owies jednol. 1300— 
1400, owies zbier. 12-60—1300; jęczmień na kaszę 1400— 
15 00, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro­
tów, próso bez obrotów, groch polny z workiem 2200— 
24-00, groch Victoria z workiem 24'00 —26 00 wyka 
00-00 — 00-00, peluszka 00-00 — CO-00, łubin niebieski 
00-00— 00-00, łubin żółty 0000— 000, rzepak zimowy 
3700—39 00, rzepik zimowy 4)00—42 00, siemię lniane 
0000— 00-00, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 38 00—43 00, mąka pszenna gat. 1 nowa 
36 00—38-00, mąka pszenna II. po luksusów. 32-00— 8500, 
mąka pszenna gat. III. pośrednia nowa 18-00—28-00, 
mąka żytnia pytl. 24 00—26-00, żytnia razowa i sitkowa 
10 00—19 00, otręby pszenne 9-50—10-00, żytnie 7‘60— 
8‘00, kuchy lniane 17-00 — 17-50, kuchy rzepakowe 
13 00-13-60, kuchy słonecznik 16-60-17-00, Seradel. ’ 
uotownaa, mak 50 00—60 00
KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.

K ra ik ó w , 5 września 1938 r.
Pszenica dworska czerw nowa 23’fO —23-60, pszenica 

biała nowa 22 60—2300, pszenica targowa 2200—22:60, 
tyto dworskie stand. 1500—16 25, targowe stand. 14 76— 
16-00, owies dworski nowy 11-25—11-75, targowy nowy 
10-50—11 Oj , jęczmień na krupy dworski 1625—1600, 
jęczmień na krupy targowy 14-60—16 00, kukurudza kraj. 
2401)—24 60, kuturudza cinquantino rumuńska 0000— 
00-00, groch Viktoria 25 00—2800, półwiktorja małopolski 
00-00—0000, zwykły jadalny 22 00—24 00, polny pastewny 
00-00—0000, do siewu 0000—0000, peluszka C0 00—000'J, 
siano słodkie nowe 6-00—7 00, średnie 4 60—5 00, kwaś­
ne 0 00—0 00, słodkie stare 000—0-00, koniczyna pastew 
na nowa 6-50—7-50, słoma długa 3-76—4-25, mierzwa 
luzem 3 50—3-75, prasowana 0-00—000, rzepak zimowy 
z workiem nowy 34 50—36-50, rzepik z workiem suchy,nowy 
4000—42 00, mak niebieski zwor. nowy 65 00—6800, szary 
00-00 — 00-00, kminek czyszczony nowy 12200 — 128 00, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik pszenny 44 00—46 Od. 
grysikowa 4000 4100, 45% 4000 41*00, 60% poznań­
ska 3500—36 00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65% 
25 76—26 00, II. gat. sitkowa 00 00—00 00, razowa 00 00— 
00-00, mąka żyłują okr. poznań. I. gat. 65% 2560— 
2600, rasówke graham pszenny 30 00—31 00, otręby żytnie 
700—7 26, pszenne 7 50—7-75, mąka czerwona z wor­
kiem 10 00—11-00, pęcak fabryczny z workiem 26-00— 
2700, chłopski bez worka 22 00—28 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem 26 50—27 53, chłopska bez worka 
2200 —23 00, kasza jaglana fabryczna 0000 — 0000, chłop­
ska 00 00—00 00, kasza talarczana cała 87 00—38-00, ła­
mana 31-00—3600,

Tendencja: nieco silniojsza — dowozy wzmożone.
KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.

P o z n a ń ,  4 września 1983 r. 
Ceny orjentacyjne :

Żyto 18-25—13-75. pszenica nowa zdatna do przemiału 
19-75 — 20 25, jęczmień 691 g/1 14’25 — 14-76, jęczmień 
662 g/l 13-25— 14-25, owies stary 1200— 12 26, mąka 
żytnia 65% wł. worka 21-00 — 21-25, mąka pszenna 
65% wł. worka 33-50—35 50, otręby żytnie 800—8-60, 
pszenne 8-60—9-00, pszenne (grube) 900—10-00, rze­
pak zimowy 34 00 —3500, rzepik zimowy 42-00 — 4300, 
gorczyca 4000—1200, wyka latowa OÓO0-OÓO3, peluszka 
OOOO-CO-OO, groch Viktorja 1800 — 2200, groch Folgera 
2100—26-09, fnak niebieski 62 00 -6 .-00

Ogólne usposobienie spokojne.

Dunikowski „robi" ztoio,
W spółpracownik ..Petit Nicois" ogłasza cykl a r ­

tykułów. w których zapewnia, iż  udało m u  się pod 
osobistym kierunkiem  'Dunikowskiego dokonać 
eksperym entu -wydobycia ziela.

Cała rodzina Capone pod kluczem.
iPcO.i.cja am erykańska starała: się od dłuższego 

już czasu umieścić całą  słynną rodzinę Gapone 
we więzieniu. Jest rzeczą wiadomą, że wódz boot- 
legerów Al Capone dość już długo przebywa we 
więzieniu, mimo s ta ra ń  i d o la ró w  swoich p r z y ja ­
ciół. Brat, jego Ralph też odbywa .karę w e więzie­
n iu  I.eavenwoi’tli za. takie sam e przestępstw a co 
starszy  brat.

Ostatni jednak- Capone., M atthew s byl n ieu ­
chwytny. Nie m ożna mu było niczego dowieść. 
Policja -starała się lozm aitem i sposobami przym ­
knąć  ostatniego członka słynnej rodziny, jednaik 
zawsze bez skutku . W reszcie 'znaleziono sędziego, 
ktći-'- znalazł sposób n a  ostatniego wolnej® człon­
ka Capone. Uznał go za włóczęgę. Pociągnięto go 
do odpow-iedziatacjści. .Matthew's broniąc się przed 
sędzią, dobył p lik , banknotów tysiącdolarowych. 
Jednak  sędzio bez zająknien ia  odpowiedział:

— Tc będzie slusznem , że skażę pana na karę 
więzienną. Zbyt w iele bowiem ma pan pie­
niędzy.

I osta tn i, cieszący się dotąd wolnością. Capone 
poszedł odwiedzić na dłuższy czas swoicli braci.

Przekroczył przepisy i sam się skazał.
M. Coores sędzia w I.ondyuie w racając w nocy 

od 'znajomych pozostawił swój samochód na  u li­
cy w miejscu niedczwolonem. zgasiwszy wszelkie 
św iatła uwidaczniające num er rejestracyjny.

W czasie ijego nieobecności przyszedł policjant 
pełniący służbę i, 'Widząc nieoświetlony samochód, 
spisa! protokół na  w łaściciela num eru  rejestracy j­
nego w  jak i byl -zaopatrzony wóz.

Zdziwi! się 'trochę -wspomniany sędzia, gdy w  n a ­
wale -rozmaitych spraw , otrzym ał do osądzenia 
w łasne przekroczenie, zresztą przez zajrontnienie, 
przepisów porządkowych. Po zbadaniu spraw y — 
k‘tó rą  doskonale znal — w ydal-w yrok skazujący 
siebie na  zapłacenie kary w wysokości jednego 
fun ta  stei'1'inga. Pieniądze natychm iast wpłacił.

Z wielkiem zadowoleniem p ra sa  angielska pod­
kreśla powyższy Jaki, św iadczący o rygoryzmu 
sędziów w sw oim  k ra ju .

Przyjechali z Hiszpanji, aby napaść 
na bank francuski

Trzej bandyci przybyli do Luchon we Francji, 
napadli na  miejscowy bank  -i pod grozą rewolwe­
rów przywłaszczyli sobie 60000 franków  i wrócili 
z łupem do H iszpanji. Policja zorganizowała pościg 
za n im i bez rezultatu . Stwierdzono, że bandyc' 
zestawiwszy samochód -na granicy francusko- 
hiszpańskiej, pieszo przebyli granicę. Jeden z bań- 
dytów został ujęty n a  granicy w chwili, gdy w o- 
berży posilał się widocznie „zmęczony" napadem. 
Dwaj inni. J.opez i -Sachoz. poddani hiszpańscy 
i dobrze znani policji francuskiej z napadów or­
ganizowanych we Francji, wrócili do Hiszpanji ca ­
ło i zd.rowo.

Obecnie u siłu ją  -franki zamienić n.i pieniądze 
hiszpańskie. Poiicja zaś zwala winę ich ucieczki 
n» celników granicznych, celnicy natom iast tw ier­
dzą. że policja żle -pilnuje banku...

Róg króla Kanuta
Istnieje pod Oxfordem wielka posiadłość ziem­

ska, której powstanie ma charak te r bardzo- rom an­
tyczny. .Mija bowiem dziewięć wieków, gdy król 
duński K anut został ocalony przez jednego z wo­
jowników angielskich nazwiskiem  W illiam  Pew- 
se. W dowód wdzięczności król ofiarował swc-mu 
wybawcy- róg do k tórego dodał tuki obszar ziemi 
na jak im  słycliać -było -tony rogu. T o  jest -|>oczątek 
domeny rodu iPewsei Róg, k tó ry  -posiada na pierś­
cieniu srebrnym  w yryte  słowa:

King Knowde geve W ylliam Pewse 
Tliys borne to liolde by tliy ląnde

i-stnieie do dzisiejszego dnia i stanowi własność 
potomków obdarowanego.

Rzadki to wypadek, by wielka własność o tego

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a ta łtże  BLANHIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . 

Pozatem  p rzyjm uje  do artystycznego  w yk on an ia  jed n o b a rw n e  ln b  w  Kolorach n a  pocztówKach  
i  p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a łaców  i dw orów .
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Brylanty w uszach.
<ie będzie tu mowy o kolczykach kobiecych, 

o nowym sposobie przemy:u zorganizowanym 
granicy rum uńsko-bułgarskiej. Przem ytnicy 

bardzo -wygodni zaniechali dawnego sposobu 
utrnhandy w nocy przez dzikie wąwozy górs- 

czy liczne ostępy. Jeździli natom iast eleganc- 
ni pociągami międzynarodowymi przez nikogo

nigdy  nic niepokojeni. W ostatn ich  jednak dniach 
ukazał się w  Bukareszcie w spaniały diam ent, 
który wywoła) wielkie zdziwienie znawców. Uni­
k a t ten bowiem w swoim rodzaju należał do mi-
Ijonera w Sofji. To było rzeczą wiadomą.

i’olicja zaczęła 'bacznie obserwować pasażerów
■pociągów luksusowych. Za-trzyinano wreszcie czło­
w ieka nazwiskiem  Ca-ragescu. Rcizehra-no go. p rze­
szukano  dokładnie -tak jak  i jego towarzysza po­
dróży. Bez rezu lta tu . Gdy ju ż  celnicy mieli prze­
prosić eleganckich panów .. nag le  jednem u z nich 
zsunęła  się z głowy peruka w  której znajdow ało, 
się dużo drogocennych kam ieni. I)tu " i z. w ytw or­
nych przem ytników  nie m iał peruki ale zato w atę 
w uszach Zaitrygowani tom celnicy ■-wyjęli w atę . 
i w kanaliku usznym znaleźli dwa w spaniałe bry­
lan ty  o ibartizo wielkiej wartości.

Drogie kam ienie pieczołowicie sćłtowano d? pu­
delka a  przem ytników  -także ale... do więzienia.

Najstarszy sKarb Australji.
Z A ustralji wyruszyła w yprawa do -terytorjum 

Uangarry celem odszukania skarbu, k tó ry  tu taj 
m iał zostać zakopanym  280 temu.

Skarb ten zawierający -ponad 1 m iljon florenów, 
został ukry ty  w 1656 r. po zatonięciu iaglosvca lio- 
-lederskiego „De Verguilde Draecke”. C liarakteiy- 
s t-czn ą  jest d a ta  ukrycia skarbu, w edług  niej bo­
w iem  okazuje się, że w A ustralji na sic lat przed 
oficjalnem  odkryciem  tego k ra ju  byli już Eu­
ropejczycy. W edług starego m anuskryptu, który 
opisuje zakopanie skarbu  w ynika, że m iało on.) 
miejsce u stóp wzgórza wznoszącego -się w okoli­
cach zalesionych D angarry. T.~,- sa. wszystkie w s k a ­
zówki ądncszące się do m iejsca, gdzie leżą w zie­
mi złote floreny.

Obecna w ypraw a odnalazła już wspom niane 
wzgórze. P izy -poszukiwaniach znaleziona bardzo 
dużo szkieletów. Przypuszczalnie rezbitkewie z ho­
lenderskiego żaglowca -padali tu ta j jeden i>o d ru ­
gim z -pragnienia i gorąca-, u k rjw szy  ix>prżedńio 
w bezpicczncm miejscu skarb.

'Do tej -pory ekspedycje odkryły tylko tyle. N aj­
w ażniejszej rzeczy t. j. złota -jeszcze n ie  znale-

— P. W ilson wychodzi zamąż. Wdowa po ? :nn - 
lym prezydencie Stanów Zjedli, pani Wilsonowa 
wychodzi w najbliższych dniach zamąż za s ir  Ed­
w arda N. H arley a.

— Oficjalne badania wypadków w Beaaraing.
Przybył do  Brukseli z. Rzymu k s. p rał. 1'rederico 
Em anuel, k tóry  z  polecenia Kongregacji Ś-wię-lcgo 
Oficium przeprowadził -badanie wypadków w 
Beauraing. Napływ pielgrzym ów do Beauraing, 
gdzie jakoby ma się ukazytćać "trojgu dzieciom 
Najświętsza Panna, stale wzrasta,

— Największy jach t św iata. N-ijwiększy luk u- 
sowy jaclit św iata, n -ijący ponad f-COJ tonn poj-enr- 
ności. został w  r. 1929 przez jednego z miijonerów 
Fil-adełfji oddany do stoczni li-i i i . ' orskiej Obecnie 
Jżękny ten statek po odnow ieniu został sprzedany 
tew aizystw u filmowemu ..Ufa . Odebranie bowiem 
aospaniotego „Covaroi-..' z.ę s.cczu- i z.apłucenie 
kosztów napraw y zbyt wicie' l.asztnw iio 'o k , żc t  <•
pozwolić. Przez ro k ’oezekiw-i! iac 'ii j i odnow 'm  u 
.'-■i rabyw cę. W reszcie p i iP.v?sz> m czasie znowu 
w yruszy w podróż-ale pod P iza ..U fy . Będzie prze­
znaczony na ekspedyc.e film-ou? egzotyczne ot-az 
n-a wszelkie sceny odbywające się na morzu o no- 
kręoane dla filmów bćrFiUk-p.i ..U fy

U on rłln ia fior t Spółdzielca W. S. H. kilkuletnia 
n d llU lU W lc L  praktyka kierownicza w  spół­
dzielniach rolniczych poszukuje zajęcia od 15-go 
września. Łaskawe zgłoszenia \V-wa Kopernika 30. 
Sklep W arszawskiego Syndykatu Spółdzielczego 
dla A. P. (338;

Pozytywne wyniki realizacji 
rnlniczych ustaw knnwersyjnych.

Parę miesięcy temu został wydany cykl 
ustaw finansowo-roltiycli. O przebiegu rea­
lizowania tych, ustaw udzielił rzeczowych 
informa-cyj w rozmowie a  przedstawicie-: 
■lem Ajencji „Iskra" dyrektor Cen-tralnęgo 
iBiura do spraw finansowo-rolnych p. Sta­
nisław Lipski.

— Gzy ustawy, wydam ostatnio w dziedzi­
nie fińansowo-rolnej zdołały już doprowadzić 
do wyników pozytywnych? — stawiamy 
pierwsze pytanie.

-— Oczywiście, częściowo tak, ale dalecy je­
steśmy jeszcze od osiągnięcia efektów, jakich 
wolno i należy spodziewać się po tych usta­
wach. 'Mówiąc 'to mam na myśli grupę ustaw 
finansowo-rolnych, zwanych konwersyjnemi, 
których celem jest obniżenie kosztów obsługi 
zadłużenia rolniczego przynajmniej o 40%, co 
według przybliżonych obliczeń powinno przy­
nieść zmniejszenie tych kosztów o przeszło 
200 miłjonów zł. rocznie. -Przy sposobności 
nadmienię, że ustawy, dotyczące konwersji 
kredytu długoterminowego, zarówno zorgani­
zowanego, jak i prywatnego działają z mocy 
Samego prawa, natomiast ustawy, dotyczące 
kredytu krótkoterminowego 'wymagają czyn­
nego stanowiska bądź instytucyj wierzyclel- 
skich przy kredycie prywatnym, oraz, że dla 
unormowania krótkoterminowego zadłużenia 
rolniczego zostały powołane specjalne instytu­
cje, a  mianowicie -Bank Akceptacyjńy i urzę­
dy rozjemcze. Otóż działalność tych instytu- 
cyj nie'osiągnęla jeszcze zadawalającego tem­
pa, co osłabia skuteczność grupy ustaw kon- 
wersyjnych, -które umożliwiają obniżenie sto­
py procentowej^ zastosowanie terminów ulgo­
wych w stosunku sum kapitałowych, oraz roz­
łożenie spłaty długów na raty do 7-miu lat.

— Jakie są -najistoiniejsze elementy, od któ­

rych uzależnia p. Dyrektor powodzenie akcji 
finansowo-rolnej ?

— Zaliczam do nich utrzymanie odpowie­
dnich cen na produkty -rolnicze, poziom cen 
■ziemi, oraz równoczesność i skoordynowanie 
działania wszystkich ustaw ikońwersyj-nych.

Znaczenie odpowiedniego poziomu cen na 
artykuły rolnicze dla przywrócenia opłacalno­
ści rcilnictwa zostało już wielokrotnie i 
wszechstronnie wyjaśnione. Zaznaczę więc je­
dynie, że akcja finansowc-rolna, regulując 
sposób likwidacji zadłużenia poszczególnych 
rolników przy pomocy środków dotychczaso­
wych opiera się ,na przewidywaniu pewnego 
dochodu przeznaczonego na’ obsługę zadłuże­
nia. Obecna zniżka cen wywiera ujemny 
wpływ na akcję oddłużeniową, iponieważ je­
dnak regulacja spłat w drodze akcji finatiso- 
wo-rolnej obliczona jest na kilka lat, więc, o 
jej wyniku nie może zadecydować -częściowy 
spadek cen. -Dlatego też miejmy nadzieję, że 
obecna zniżka cen nie wywr-zp nadmiernie u- 
jemnego wpływu na akcję oddłużeniową.

Musimy pamiętać, że od ceń ziemi zależy 
stosunek między wartością gospodarstw rol­
nych i ich zadłużeniem. Przy odpowiedniej ce­
nie istnieje dostateczne zabezpieczenie kredy­
tów rolniczych, pozwalające na odraczanie 
terminów płatności i na politykę t. zw. prze­
trzymywania kryzysu. -Przy spadku -cen zie­
mi muszą następować procesy chaotycznej li­
kwidacji, szczególnie niebezpiecznej dla drob­
nego rolnika. Dlatego-też-wszystko, co wpły­
wa n a  obniżenie cen ziemi, utrudnia akcję od­
dłużeniową i powrót do norinaliiycb stosun­
ków w rolnictwie.

Wreszcie uznaję za konieczny warunek po­
wodzenia -całej akcji rów-noczesncść działania 
ustaw konwersyjuych. Do spadku cen produk­
tów rolnych muszą być dostosowane wszyst­
kie-w-ydatki rolnika, a więc również i wydatki 
na -obsługę długów. W przeciwnym razie nie 
można myśleć o przywróceniu gospodarczej 
równowagi warsztatów rolnych. Odpowiednie 
zmniejszenie wydatków rolnictwa -na obsługę

Wyd.: rOL. P0WSX. BP. WYD. Odbita w drakam i „Czaaa" w Krakowie, pod zarządom Leopolda Wólcdka. Kadaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski.

jiego długów nastąpi dopiero wtedy, gdy ogół 
rolników- zastosuje wszystkie ustawy konwer- 
syjne odpowiednio do typów swego zadłu­
żenia.

Prócz tego -trzeba pamiętać, że niewykorzy­
stanie jednej z ustaw przy wykorzystaniu in­
nych, stawia niektórych wierzycieli w poło­
żeniu uprzywilejowanem.

— 'Wobec tego, o ile zrozumiałem — pełna 
skuteczność grupy ustaw zwanych konwersyj­
nemi zależy od funkcjonowania Banku Akcep- 
tacyjnego i działalności urzędów rozjemczych?

— Tak jest. Pozwoli pan — kończy dyr. Lip­
ski — że skorzystam ze sposobności, aby wy­
razić nadzieję, że wszystkie instytucje, które 
mogą korzystać z Banku Akceptacyjnego, za­
wrą układy konwersyjne z rolnikami. W -prze­
ciwnym razie brałyby na siebie -wielką odpo­
wiedzialność za utrudnianie rządowi pracy 
nad -zmniejszeniem kosztów- obsługi zadłuże­
nia rolniczego i'nad dostosowaniem jego spłat 
do realnych możliwości.

Trzeba nadmienić, że Państwowy Bank Rol­
ny pierwszy przystąpił do intensywnej dzia­
łalności w kierunku zawierania układów- kon- 
wersyjnych -ze swymi dłużnikami, organizu­
jąc równocześnie bardzo silną akcję uświa­
damiającą o zadaniach -Banku Akceptacyjne­
go i sposobie zawierania układów konwersj j- 
nych przez instytucje pośredniczące w rozpro­
wadzaniu -kredy-tów z Banku Rolnego pomię­
dzy drobnych rolników7, jak kasy komunalne, 
kasy gminne i t. d. W każdym razie należy 
pamiętać, że Bank Akceptacyjńy ma doniosłą 
rolę do spełnienia w całokształcie akcji kon- 
wersyjnej i — o ile wiem — jest już gotów do 
podjęcia działalności praktycznej.

W raju bogatych.
Cannes, w  sierpniu.

(Korespondencja w-łaśńa „Dnia -Polskiego").
Riviera jest zakątkiem dla szczęśliwych i 

wybranych tego świata; wszystkie kłe-poty ży­
ciowe zastają -bramy tego raju ziemskiego

zamknięte na cztery spusty. Tu myśli się tyl­
ko- o -przyjemnościach, roziywkach. A dla 
rozrywki turystów, dla zatrzymania ich wy­
najduje się coraz to nowe cuda, o których nie 
śni się nikomu w miastach -przyciśniętych 
kryzysem.

Istnieje np. od niedawna w Juan-les-Pins 
elegancki bar, wcale nie drogi, pod obiecującą 
nazwą ,Au fiu cliapon". Za możliwą cenę do­
stać tu  można najwspanialsze przekąski, lan- 
gusty, homary, majonezy, słynną bouillabais­
se, owoce w mrożonym -szampanie. Ale dyrek­
cja baru prowadzi ,-zakład w sposób zupełnie 
moderne. -Na całym świeci® przyjęty jest zwy­
czaj, iż kelnerzy zabierają -ze stołu brudne ta­
lerze i przynoszą czyste. Tutaj odbywa się to 
inaczej. Uprasza się uprzejmie gcści, aby ro­
bili z. talerzami, szklankami, kieliszkami, cc 
im się żywnie podoba: mogą ciskać nimi jak 
dyskiem czy kulą bilardową, mogą zrzucić je 
ze stołu na. podłogę, podeptać nogami. Sło­
wem, tłuc -zastawę stołową, jak im się podo-ba, 
byle nic z krzywdą dla sąsiadów, nie o ich 
głowy.

■Myć brudne talerze? Nie, zadużo ro-boty. 
zbytnia komplikacja. Lepiej tłuc. Rachunko­
wo wygląda ta zabawa na drogi dowcip; ta­
niej byleby utrzymywać sztab pomywaczek, 
niż kupować -codzień sto czy dwieście talerzy, 
kieliszków etc. Ale reklama -przedewszyst- 
kiein! I zabawa również!

Trudno opisać, jak się ludzie bawią, tłukąc, 
zastaw-ę stołową, jak się (wysilają, by wyna­
leźć nowy odrębny gest, .trick... Toteż bar „Au 
fiu cliapon" cieszy się sławą wśród (turystów7, 
którzy opowiadają cuda o 'nim i chwalą się 
po -powrocie wśród znajomych swoimi wyczy- 
n a in i n is zczycielskiem i.

i\V Cannes -budzi ogólną sensację 'zakotwi­
czony w zatoce jacht amerykański, t. zw. jaclit 
ślubny. We Francji ślub wymaga 'trochę for- 
malistyki i dużo, dużo dokumentów. Amery­
kanie lubią -tempo, szybkie tempo. Aby u łat­
wić te formalności ślubne rodakom goszczą­
cym na Rivierze, Kalożył pewien yańkes -przed­

siębiorstwo w stylu amerykańskim. Jest to 
właśnie ów jacht; gdy para amerykańska chce 
się -połączyć węzłem małżeńskim, udaje się na 
•pokład owego jachtu; .jacht żegluje do Anti­
lles, gdzie zabiera na pokład pastora angli­
kańskiego. Jako świadkowie figurują mary­
narze z załogi. Jacht wypływa na pełne morze; 
tu kończy się strefa francuska, a  na pokła­
dzie jachtu -pod flagą gwiaździstą Stanów ■obo­
wiązują prawa amerykańskie. Ślub odbywa 
się w szybkiem tempie, a po godzinie jacht 
wraca do Cannes, wioząc na pokładzie nowo­
żeńców, mistre’a i mistress Smith.

•W roku ubiegłym cieszyły się dużem -po­
wodzeniem w Juan-les-Pins wyścigi... karalu­
chów. Tłuste, spasione karaluchy, hodowane 
dla tego celu, ścigały się, biegnąc na oświetlo­
nych -od spodu dcszczulkach szklanych. Za­
kłady między właścicielami „stajni" karalu- 
chowych i widzami sięgały niejednokrotnie 
wysokich -sum. Wyścigi -miłych insektów cie­
szyły się taką frekwencją, iż prźed lokalem, 
gdzie -się one odbywały, stały długie ogonki 
totalizatorowi ozów nowego typu.

W tym roku karaluchy -poszły w k ą t Wszy­
scy szaleją za myszami. Tylko myszy: szare, 
bronzow-e. białe, czarne, sjamskie. Kilkanaście 
odgrodzony cli siateczką torów biegnie wokół 
„-pda wyścigowego"; na torach ścigają się 
myszy różnych stajen i w łaścicieli. Starter o- 
twiera jednocześnie klatki i wyścig zaczyna 
się. Jedna z myszy zawsze przychodzi pierw­
sza do mety. Kto na nią -postawił, ten wygrał. 
A wygrywa często sporą sumę.

Takie są pasjonujące tutejszych gości roz­
rywki, dalekie o sto mil od kryzysu, kłopotów7, 
od wszystkiego, 'co zajmuje myśli tych, którzy 
nie mogą pozwolić sobie na zakosztowanie 
beztroskicli uciech i rozrj-w-ek -niefrasobliwych 
a wj'szukanych na złotym brzegu. Bys.

Do wynajęcia
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